
Oplata pocztowa uiszczona ryezalte11!. tJena 20 rr. 
Wiceprzewodniczący CRZZ Paweł Wojas 

o wrażeniach z pobytu 
w Chinach ludowych 

WARSZAWA (PAP). W dniach od 31 kw:etnia do 2 czerwca 
br. przl!'bywala w Chinach ludowych deleqa.cja związkow· 
ców polskich. Wiceprze·wódniczą cy Cll'ntralnej Rady Związków 

Za·wodowych - Paweł Wojas, który stał na czele dc!eqacji, po 
powrocie do kraju podzieHI się z przedstawicielem PAP wraże· 

DZIENNIK 
ruODZKI 

Dla wielkich budowli komunizmu 

Rok IX nr 134 (2762) Łódź, sobota 6 czerwca 1953 r. 
Iliami z pobytu w Chinach Ludowych, 

„IV czasie nas·zego pobytu w 
Chinac h Ludowych - stwierdza 
na wstępie Paweł Wojas - dele
gacja polska uczestniczyła w 
manirestacji pierwszomajowej w 
Pel<Jnie, w obradaich \'TI Ogólna· 
polskiego Kongresu Związków Za 
wodowych oraz odbyła podróż po 
tym ogromnym kraju. odwiedza. 
jąc m. in. Mukden, Nankin, 
Szanghaj l Tien-Tsin. 

Nie bęaziemy szczędzić wysiłków 

w walce o przedterminową realizacją 
Najsilniejsze wra:t<>nie, Jakie 

wynieśliśmy z Chiin Ludowych ro 
niezwykła,' wspa'l'lia/a jedność mo 
ralno·połitycz;,a n aro.du chiń· 
skieqo, oqr„.,,ne przywiązanie 
do pa.rtii i Mao Tse-tunqa oraz 
ni<>zwykły entuzjazm dla budow 
nictwa nowych Chi·n. W czasie 
manlfesta•cji pierwszomajowej w 
Peki•nie obserwowaliśmy nie da· 
jący się opisać ll"ntuzjazm setek 
tysięcy ludzi, którzy prz<Miefilo
wall ze śpiewem I kwiatami 
przoo trybunami. Ani n•a chwilę 
prz.ez wiele qodzin n•ie ustarwały 
okrzyki na C7.eść Ma.., Tse-tunqa, 
na cześć wielkieqo Kraju Rad, 
na cześć sił pokoju i postępu. 

"I czasie podróży po Chinach 
byliśmy w wi·elu miastac~ i 
wsiach, w fabrykach, osiedlz.ch, 
szkołach, t„ałrach i domach wy· 
poczyn,kowych. Wszędzie widzie· 
liśrny niezwykle potęzny, osza
łamiający nawet i dla na5, a tym 
bardziej dla obecnych tam dele· 
qatów krajów kapitalistycz:nych 
ł ko!C>Mial0nych, rozma-ch bu-
downi<:twa, ni<>praiwdopodobne 
wprost temJX> rozwoju wszyst-
kich dziedzin życia.. 

Widzieliśmy oqromne fabryki, 
l<tóre 3 łata temu jeszcze n ie 
istniały, widzieliśmy nowowybu· 
dowane wyższe uczelnie tak roz. 
łeq/e, że sta.nowią odrębne mia· 
sta, widzieliśmy kopalnie, huty I 
fabryki stojące dzięki pomocy 
Kraju Rad na najwyższym po
;ciomie technj,ki. 

Chciałem tak!:e podkreślił -
stwi~d>:a dalej wiceprzewod0ni· 
czący CRZZ - oqromną serdecz· 
ność i qościnność, z jaką SJX>tY· 
łcaliśmy się na każdym kroku. 

Po mlesięc:mym pobycie w 
Chi•na<:h Ludowych - stwierdza 
na zaol<ończenfe Paweł Wojas -
opuściliśmy ten wspaniały, wy. 
ri:wolony, tętniący pracą i rado
ścią kraj z uczuciem podziwu 
dla wlelkleqo na.rodu chińsl<ieqo, 
% uczuciem qłębokiej radości z 
odnoszonych przezeń sukc...,ów, 
które są sukcesami caleqo wiei· 
kiego obozu pokoju I postępu". 

Planu 6~1etniego, 
- pisze młodzież 

do Prezesa Rady Mi,nistrów 
WARSZAW A. Do Przewod

niczącego KC PZPR Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta nieustannie nadchodzą 
listy od młodzieży, która za
pewnia swego nauczyciela o 
gorących uczuciach miłości i 
wdz·ięczności za trosldiwą opie 
kę państwa ludo~go nad jej 
wszechstronnym rozwojem. 

Otwarcie 
Swiatowego 
Kongresu K obiel 

Młodzież informuje również 
Bolesława Bieruta - swego 
najJ,epszego przyjaciela o pra
cy i osiągnięciach w budowie 
socjalizmu w Polsce. 

W liście delegatów IV Po
wiatowej Konferencji ZMP w 
Giżycku czytamy in. in.: 
„Idąc za przykładem boha

terskiej klasy robotniczej i pra 
cującego chłopstwa, krocząc 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, odczuwając Twoją bez
pośrednią troskę i opiekę -
wakzyć będziemy o pełne zbu 
dowanie socjalizmu na Ws·i gi
życkiej, o ugruntowanie świa
topoglądu naukowego w ser
cach i umysłach młodzieży w 
PGR-ach, spółdzielniach pro-

KOPENHAGA. Dnia 5 bm. dukcyjnych, wsiach· indywi
rozpoczęły się w stolicy Danii dualnych, szkołach i w zakła
obrady światowego kongresu dach pracy". 
kobiet. Większość de'legac1i „Przyrzekamy Ci, drogi to
przybyła już do Kopenhagi. W warzyszu - piszą do Bolesła
pracach kongresu uczestniczą wa Bieruta uczestnicy IV Po
delegacje kobiet z 80 krajów, wiatowej Konferencji ZMP w 
przedstawicielki organizacji po Pułtusku - że przez ofiarną 
piP.rających Międzynarodową pracę, przez nieprzejednany 
Demokratyczną Federację Ko- stosunek do braków i niedo
biet, jak również reprezen- ciągnięć, przez nieustanne pod 
tantki Stowarzyszenia Mło- noszenie poziomu naszej wie
dych Chrześcijanek Między- dzy politycznej i zawodowej 
narodowej Kobiecej Ligi Wal- wzmacniać będziemy swe wy
ki o Pokój i Wolność, Międ7.y- siłki w walce o pełoą i przed-
narodowej Kobiecej Ligj I terminową realizację . Planu 
§półdzielczej. 6-letniego. Cel ten osiągniemy 

~-----------------------------------------------------

- Wielki 
Dziś na 

sukces pierwszego 
Piotrkowskiej 

spotkania 
w ,,Klubie" 

Gazeta, która jest, między 
innymi, organizatorem żyda 
społecznego, w Dniach O
światy, Ksią;hli:i i Prasy ma 
.szczególn:e ważne zadanie do 
spełnienia, biorąc czynny u
dział w organizowaniu róż
norodnych imprez, w celu 
zmobilizowani.a .szerok:ego ak 
tywu środowisk kultur.alnych 
do szukania n.owych form u
powszechnienia kultury. 

Nowe formy opracował tak 
że „Dziennik Łódzki" w te
,gorocznych Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy. Odmiennie 
od lat ubiegłych, tr.adycyjn<:< 
spotkania z czytelni,kami o<l
były się w tym roku w spół 
dzielniach pro::lukcyjnych wo 
jewództwa łódzkiego, a te
ma.tyka ŻY\vych g.azet zwią
zana była z życiem wsi, prze 
de Vl'szystkim zaś z propago
wan'.em go.>poda·rki spóldziel 
czej. 

W Dniach Oświaty, Książ
ki i Prasy „Dziennik" roz
[>OCZął jes2icze inną akcję -
do tej pory - zdaje się -
niepraktykowaną. Są to mia-
1nowicie, sp::>tkainia z plasty
kami, organizowane n.a wzór 
.spotkań z lilteratami. Ich tech 
nika jest podobna: jak li
terat wygłasza swój utwór 
czy jego fragment i opowia-· 
da o jego genezie i o sobie 
samym, tak plastyk demon
.struje, na podstawie ekspo
natów, zabranych, . ze _ .sob.ą, 

swoje dzieło, fazy jego po
wstawania, założenia i spra
wy techniczne. , Asystujący 
plastykowi hi9toryk sztuki w 
popularnej prelekcji zapozna 
je .słuchaczy z problemami 

danej gałęzi plasfyki. 
Pierwsze spotkanie czytel

ników z plastykami odbyło 
się wczoraj w Zakladach 
im. Dubois. Udział w nim 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Policja na .usługach chadecji 
w kampanii przedwyborczej 

we Włoszech 
RZYM. - Partia chrześcljań· 

sko·demokratyczna us•luje zapew 
nić sobie zwycięstwo w wybo· 

kratycznego". Policja za·trzyma
ta ostatnio kandydatkę do Izby 
posłów, jedną z czotowych dzla· 
laczek Włoskiej Partii Socjali· 
stycznej Helenę Caperaso. 

rach parlamentarnych nie tylko „Unita" podaje nowe fakty po· 
przy pomocy reakcyjnej ordyna· gwałcenia przez· chadeków ordy 
ej! wyborczej i kler.u. W Jej rę nacji wyborczej. Jeden z mlesz· 
k.ach znajduje się cały aparat pa11 kańców Neapolu przekażał przy. 
stwowy l poHcyjny, który wódcom neapolltat'isklej organ!· 
wzmógł w okresie kampanii zacjl partii komunistycznej wrę· 
przedwyborcźej represje wobec czoną mu kartę wyborczą (jak 
działaczy postępowych. wiadomo, kartki wyborcze otrzy. 

Prasa donosi o usuwaniu ko· mu.Je się przy głosowaniu) oraz 
munlstów l socjalistów z zajmo· wkomunikowqt, że przJ"wódcy 
wanych przez nich stanowisk w chrze§clja11„ko-demokratycznf dy 
radach samorządowych. o za. sponu,ią olbrzymią Ilością kartek 
kazach wieców organizowanych wyborczych. Przywódcy neapolf· 
przez partie lewicowe Itp. Pol!· ! ańskieJ ·organizacji partrl komu 
cja are.;ztuje mówców za kryty· riistycznej przekazall sprawę w!a 
kę działalności chadeków. pod dzom sądowym. 
zarzutem „obrazy" rządu. „Unlta" donosi również o licz. 

Wedlug do.nlesieti dziennika nych wypadkach bezprawnego u· 
•• Avanti", w gminie Terra.nova· mieszczenia tych samych wybor 
da Sibarl (prowincji Coscnza) ców na dwóch spisach. Dotyczy 
a:esz. towano kandydata z ramie· t to zwtaszcza księży. oraz zal-.on· 
::~„.~~owego Związku Demo· nlkew l zakonnic.. , 

w uporczYWej walce o ryt
miczne wykonanie zadań Pla
nu 6-letnJego. Podnosić bę
dziemy wydajność z ha, polep 
szać wyn~ki w nauce oraz ła
mać · zacięty opór wroga kla-
sowego. 

Junacy 50 brygady PO „Służ 
ba Polsce" woj. gdańskiego 
przesyłając Bolesławowi .Bie
rutowi gorące podziękowanie 
za opiekę i życzenia dalszej jak 
najowocniejszej pracy dla do
bra Polski Ludowej donoszą, 
że w związku· ze zbliżającym 
się IV Festiwalem Młodzieżo
wym w · Bukareszcie zobow' ą
zali się stale p9dnosić swój 
poziom ideologiczny, jeszcze 
bardziej przyczynić się do 
szyb.szego realizowania 4-go j 
roku Planu 6-letniego. 

Z ałoga Zaporoskiej Fabryki Transformatorów 
(Ukraińska SRR) wyprodukowała potężny trans

formator o napięciu 220 tys. volt, który waży 112 ton 
i ma 8 m. wysokości. 

Obecnie transformator ten przechodzi próby 
a w najbliższym czasie zostame wysłany na jedną 
z budów komunizmu. 

Na zdjęciu: Sprawdzanie transformatora w oddzia
le montażowym fabryki. 

Bronią się przed dreptaniem w miejscu 
żqdajqc rewizji plac i norm 
w budownictwie i metalu 

,;My sportowcy zwraca.my 
się do dyrekcji o rewizję 
zaniżonych norm i dostoso
wanie Ich do potrzeb nasze
go ;S4jdalistycznego budow
nictwa, zgodnie z postępem 
technicznym, jaki nastąpił 
w naszych zakładach'' 
na.pisali w liście do dyrek
cji ZW\VB - A 13 c-.donko
wie koła sportowego „Stal": 
H. Kuf.miński, K. Chojnac
ki, W. Kryska, R. Nowak, K. 
Fr aj tak. 

oświatowe, na lecznictwo. 
Budżet państwowy na rok 

bieżący ja.k poprzednie 
- ułożony 7l0Stał w głębo
kiej trosce o polepszenie 
warunków bytowych ma& 
pracujących. • 

86 proc. dochodów budże
tu płynle z wpłat przedsię
biorstw uspołecznionych. 
\Va.runkiem więc zdrowej 
gospodarki naszego kraju, 
pełnej realizacji zamierzeń 
budżetu', jest przede wszys
tkim zdrowa gospodarka. w 
tych uspołeC'nlionych przed-

siębiorstwaeh, opa.rta na. ta
kiej polityce płac i norm, 
które gwarantują oiągły po-

' stęp techniczny i stały 
wzrost wy:lajnoścl pracy. 

Siatka płac i norm w prze 
myśle metalowym, budo
wlanym - oo stwierdzili nai 
naradach metalowcy i bu
dowla.rze rzestała być 
bodźcem wzrostu wyda.jno
sci pracy, wprowadzania. w 
cora...: to szerszym zakresie 
postępu technicznego oraz 
podnoszenia kwalifikacji za-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

„Zauważyłem, że w budow 
nictwie niejednokrotnie za
szeregowanie pracowników 
nie uwzględnia kwalifikacji 
zawodowych i zasobu po
siadanych przez nich wia
domości" - powiedział na 
naradzie budowlanych w 
Piotrk()Wie W. Lasota. pra
cownik ZB nr 5. 

Sztancarki spieszą 
składaczom 2e 

na odsiecz 
„Sławy" 

,,Wprowadzenie ta.rytika
tora. dla wszystkich rodza
jów prac pozwoli na właści
we zaszeregowanie budowla 
rzy oraz na właściwą wyce
nę ich pracy" - podkreślił 
na naradzie budowlanych w 
Skierniewicach z. Caban. 

Podobnie wypowiadali się 
na naradach budowlani z 
Łowicza, M. Durka, K. Ja
gielski, J. Jagoda i wielu 
innych. 

W WYDiku narad jakie 
odbyły się w grupach zwląz 
kowych metalowców i bu
dowlanych we wszystkich 
zakładach i przedsiębior:. 
stwach, robotnicy utworzyli 
komisje społeczne, które 
przystąpiły do prac mają
cych na celu rewizję do
tychczasowych płac i norm. 

Dlaczego świadomy aktyw 
robotników budowlanych i 
metalowców wystąpił do 
dyrekcji za.kładów i do rad 
zakładowych o rewizję płac 
1 norm? 

Rozpatrzmy to zagadnie
nie w powiązaniu z naszym 
budżetem na rok bieżący, o 
którym mówią z robotnika
mi ·w fabryka-Ob różnych 
miejscowości robotniczy po
słowie, zdając im sprawoz
dania z ostatniej sesji sej
mowej. 
Około 50 mllia.rdów zło

tych przeznacwno w rb. na 
dalszą rozbudowę przemy
słu, rolnictwa oraz na bu
downictwo mieszkaniowe (na 
zbudowanie 114 tys. i wy
remontowanie przesdo 500 
tys. izb mieszkalnych). Bli
sko 25 miliardów złotych -
prawie czwartą część bud
żetu przemaczono na 
cele · aocjalne . l ~ultura-.Uo 

Odpowiadając na apet „Dziennika Łódzkiego" 0 po
dejmowaniu przez rzemioslo uspołecznione zobowiązań 
bezbrakowej produkcji pierw si podpisali je ZMP-owcir. 
Sp.óldzielni Metalowej „Slawa" - skladacze zamków dra
binkowych do teczek. 

Ich praca uzależni-ona jest 
jednak od jakości pólfabry
katów, a więc poszczegól
nych elementów tych zam
ków, które otrzymują ze 
Spółdzielni Pracy .,Naprawa 

Następny .. , 
Bidault 
PARYŻ. Prezydent Aurlol 

zaproponował dnia 5 bm. przy
wódcy MRP Georges Bidault 
przyję<;ie misji utworzenia no
wego rządu. Bidault udzieli 
odpowiedzi w dniu 6 czerw-, 
ca br. • 

Aby uniknąć 
większego rozgłosu 
zapłacili 
wysokie 
odszkodowanie 

RZYM. Orąanlza.torzy oszczer
czej wystawy Po tamtef stronie" 
wypłacili fotoąrafowi Hardecchia 
odszkodowanie w · wysOkoścl 
S00.000 lirów, 

Jak wiadomo, wśród wielu in· 
nych falsyfil<atów na wystawie 
znajdował się fotomontat przed· 
stawiający Nardecch1ę za druta· 
mi kolczastymi, jako „niewolni· 
ka w Jednym z l<rajów za żelaz. 
ną kurtyną", Nardecchia wniosł 
&ka.-qę do sądu, domaqając się 
odszkodowan·ia za posłuąiwanie 
się jeqo zdjęciem do celów 
oszczerczych Orqa.nlzatorzy wy· 
stawy, obawiając się procesu, 
który by nadał Jeszcze więcej 
rozqłosu ska·ndałlcznej aferze z 
oszczerczą wystawą, wolefl wy. 
płacić Nardecchil odszkodowanie 
Pt• .c:z.ę!caJólr;. ri~ . .li')'"..~ ~d14. J • 

Maszyn do Szycia" Łódź, ul, 
Piotrkowska 273. 

Do tej pory składacze ze 
„Sławy" - pierwsi „sajow
cy" w łódzkim rzemiośle 
uspołecznionym - produku
jący zamki do teczek bez 
braków, musieli odrzucać złe 
półfabrykaty, a procent bra. 
ków był 'bardzo duży. 

·Trzy sztancarki Spółdziel
ni Pracy „Naprawa Maszyn 
do Szycia": Regina Budzy
niowa, Irena Ogórek i Geno
wefa Basiak, podpisaly zo
bowiązanie bezbrakowej pro. 
dukcji: Od dnia wczorajsze 
go ulepszono wykrojniki se
ryjne, wzmocniono obsadę 
sortowaczy przy prasach. W 
tej chwili pracują tam trzy 
osoby, które odrzucają od ra
zu źle wykrojone elementy. 
Od dnia dzisiejszego półfa
brykaty do zamków drabin
kowych nadchodzić będą do 
„Sławy" bez żadnych wad i 
usterek. 

Nie Pozostali bierni inni 
pracownicy. spółdzielni na
prawy maszyn do szycia, 
widząc podpisane zobowią

zanie sztancarek. Pozostałe 
trzy działy tego zakładu, a 
więc: sztancowanie apara
tów do księgowości, z:ibawek 
dla dzieci oraz dział pro
dukcji zamków do toreb 
damskich - razem 30 osób 
- gdzie braki i usterki się
gały poważnych od~etek 
(16,5 proc.), od dnia dzisiej
szego produkować będą go
towe ar.tykuły i półfabryk;r. 
~~J.>e.i _ .braków9 • 



Komentarz dnia 

Sprawa Rose bergów 
Bronfą s~ę 

przed ~reptaniem w miejscu 
Dwoje młodych ludzi, ko

chające się małżeństwo, ~i 
ce dwóch chłopców w wieku 
6 i 10 lat, słowem - Julius i 
Ethel Rosenbergowie mają 
w dniu 18 czerwca zginąć na 
fotelu elektrycznym z wyro
ku amerykańskiego wymia· 
ru „sprawiedliwości". 
Jakąż to zbrodnię popełni

li Rosenbergowie, 2!a którą 
mają zapłacić swym młodym 
życiem i siieroctwem swych 
małoletnich dzieci? Nie po
pełnili oni żadnej zbrodni, 
żadnego przestępstwa, w naj 
mniejszym stopniu nie prze
kroczyli praw konstytucyj
nycłi i karnych, obowiązują
cych w Stanach Zjednoczo
nych. Niemniej pr-zeto w 
oczach amerykańskiego apa· 
ratu „sprawiedliwości", Ro
senbergowie są „zbrodniarza 
mi", którzy muszą umrzeć. 
Albowiem Rosenbergowie 
ośmielili się jawnie przyznać, 
iż są wrogami wojny i zwo
lennikami pokoju. Dla obec
nych władców USA - wróg 
wojny i zwolennik pokoju 
jes·t największym ,,zbrodnia- , 
rzem". 

CO 18 SEKUND 
PRZESTĘPSTWO 

W Stanach Zjednoczonych 
co 44 minuty pope?niane jest 
zabójstwo, oo 9 mmut - ra
bunek, co -półtorej minuty -
napad z bronią w ręku, co 
minutę - kradzież z włama
niem. W sumie - co 18 se
kund w USA popełniane jest 
jaki.eś przestępstwo. W zbrod 
niach i przestępstwach bio
rą udział wysocy dygnitarze 
państwowi wystarczy 
przyponmieć, że misS'CJIUryjski 

Atlantyckie 
. drobiazgi 

Cat-Mackiewicz, znany 
germanofH zwierza się 
swym p:rzyjaciolom poti
tycznym: 

- Ja wlaściwie nie do
wierzam temu Sosnkow
skiemu. W czasie pierwszej 
tvojny byl agentem austriac 
kim, a potem zdradził 
Austrię i poszedl na służbę 
pruską. Przed drugą wojną 
przyjaźnil się Hitlerem, a 
potem zdradził go i dowo
dzil w jakiejś bitwie w 
kampanii wrześniowej prze 
ciwko wojskom Hitlera. 
Czy takiemu czlowiekowi 
Adenauer może zaufać? 
Czy nie zdradzi raz jesz
cze'! 

• • • 
Brytyjski minister woj-

ny Head oświadczyl w Iz
bie Gmin, że wizyta bylego 
hitlerowskiego generala 
Speidla na pokazie nowych 
broni w Anglii, kosztowa.la 
rząd angielski tylko 54 mar 
ki i 70 fenigów. Resztę 
kosztów diet i podróży ge
nerala pokryl ·rząd boński. 

Obywatele brytyjscy od
noszą się jednak krytycznie 
do tych obliczeń: 

- Obawiamy się, że wi
zyty hitlerowskich genera
ww będą nas jeszcze kie
dyś bardzo drogo koszto
wać. 

• • • 
Cen?te dziela sztuki z mo 

na.chijskiej Pinakoteki zo
stały przez Amerykanów 
wywiezione do USA, aby 
„zabezpieczyć je na wypa
dek jakichś powikłań w 
Europie". 

Na ulicy Mo?tachiu.m pe
wien żolnierz amerykański 
zabral _portfel obywatelowi 
niemieckiemu., a gdy ten 
protestował, Ta.buś wytiu
macz11l mu: 

- Zabieram twój pfJrtfel 
do USA, aby go zabezpie· 
czyć na wypadek jakichś 
powiklań w Europie. 

• • • 
Arcybiskup Neapolu wu

dal list pasterski. Byl to 
list „polecony", gdyż pole
ca? wiernym glosowanie na 
kandydatów chrześcijań
skiej demokracji. 

zg 

gangster, .Pendergast, otrzy
:rnywał listy z nagłówkiem 
„drogi ,Jimie" od Harry S. 
Trumana jako prezydenta 
USA, że minister sprawiedli 
wości, Mac Grath, brał ła
pówki od dostawców pań
stwowych, że „sędzia" Sądu 
Najwyższego USA, Tom 
Clark, był aferzystą i „ty
pem spod ciemnej gwiazdy", 
według określenia amerykań 
skiego dziennikarza Drew 
Pearsona. Byli to wPrawdzie 
ludzie z b. rządu Trumana, 
ale czy przewodniczący par· 

-±ii republikańskiej, Gabriel
son, nie musiał. ustąpić ze 
stanowiska po ujawpieniu 
skandalicznej afery „Finan
cial Coripoxation Reconstruc 
tion", w )';:tórą był zamiesza
ny? Czyż obecny republikań
ski wiceprezydent USA, 
Nixon, ll!ie musiał ze łzami 
w oczach tł.umaczyć się 
przed aparatami telewizyj
nym.i w sprawie czeków 
otrzymywanych od bankie
rów na swe „osobiste koszta 
członka senatu?" 

USTRÓJ. W KTÓRYM 
UCZCIWYCH SKAZUJE SIĘ 

NA SMIERC 

· W kraju, gdzie władza spo 
czywa w rękach ludzi pozo
stających w serdecznych i 
zyskownych stosunkach przy 
jaźni z gangsterami różnego 
kalibru, policja nie ma czasu, 
ani ochoty, ścigania prze
stępstw i zbrodni kryminal
nych. Dlatego w takim kra
ju co 18 sekund popełniane 
jest przestępstwo. Natomiast 
ludzie przyzwoici, jak Rosen 
bergowie, którzy nie popeł
nili żadnego przestępstwa, 
ale mają odwagę wypowie
dzieć się przeciwko najwięk
szej zbrodni jaką rodzi ust
rój gangstersko-kapitalistycz 
ny - to jest przeciwko zbrod 
ni wojny - tacy· przyzwoici 
i odważni ludzie skazywani 
są na śmierć. 

Miary ohydy tego planowa 
nego w „maiestacie prawa" 
morderstwa dopełnia szan-taż, 
który usiłuje amervkański 
wymiar „sorawiedliwości" 
dokonać na dwojgu skazań
ców. Przyrzeka się im wol
ność, jeżeli .. przyznaja się do 
„winy", której nie popełnili. 
jeżeli zgodzą sie „wydać 
wspólników", których nie 
mieli, czyli - jeśli zgodza się 
zostać prowokatorami policji 
i wskazać jako ,.wspólników" 
niewygodnych dla rziidu lu
dzi., „wytypowanvch" przez 
policję amerykańską. 

PROSIMY „O UWOLNIENIE 
TATUSIA I MAMUSI" 

Ten wstrętny, cyniczny 
szantaż pod groźbą „legalne
go" morderstwa, dokonywa
ny przez sądownictwo USA 
- wywoła~ ol:lurzenie i naj
ostrzejsze protesty w Sta
nach Zjednoczonych i w ca
łym świecie. Miliony uczci
wych ludzi za granicą ślą 
za pqśrednictwem , ambasad 
USA, a w samych Stanach 
Zjednoczonych - wprost do 
Białego Domu żądania, 
aby prezydent Eisenhower 

Wielki 
• 

udaremnił ten „legalny" 
mord na dwojgu niewinnych 
ludzi przez. ułaskawienfe 
Rosenbergów. 10 letrni synek 
Rosenbergów, Michał w imie 
niu swoim i swego 6-letnie· 
go braciszka napisał list do 
Eisenhowera prosząc prezy
denta o„. „zwolnienie tatusia 
i mamusi", 

Reakcyjna prasa amery
kańska, pozostająca na usłu
gach magnatów zbrojenio
wych gardłuje za dokona
niem tego mordu, albowiem 
dostawcy broni drżą przed 
„groźbą pokoju", który po
zbawiłby ich kolosalnych zys 
ków. Pragną więc oni przez 
śmierć dwojga niewinnych 
ludzi sterroryzować wszyst
kich obrońców pokoju w 
USA. 

Adam Rapacki 
Minister Szkolnictwa 

Wyższego 

(Dokończenie ze str. 1) 

Od decyzji prezydenta wodowYch. NieumsadniOllly 
USA, Eisenhowera, zależy te- w wielu wypadkach 
raz życie tych dwojga dziel- wzrostem wydajności pracy 
nych obywateli amerykań- - wzrost funduszu płac, na 
skich, którzy w obliczu skutek wadliwego systemu 
straszne! śmierci na fotelu płac i norm, wytworzył w 
elektrycznym nie wyparli się przemyśle metalowYm i bu
przywiązania do sprawy po- dowlanym ta.ką sytua.cję, że 
koju, ani nie zgodzili się na te dziedziny przemysłu stwa 

egrarnie ohydnej roli pro- rzając dodatkowe nieprzewi
katorów, narzucanej im dzia.ne w pia.nowej gospo

przez policję przy pomocy darce koszt~·" zaczęły po
całego aparatu sądowego chła.niać sumy wygospoda
USA. Od decyzj1i prezydenta rowane nie tylko przez sie
USA zależy również co opi- bie, ale i pnez inne dzie
nia światowa będzie sądzić o dzi.ny na.szej gQSpodarki. I 
szczerości obecnej polityki tak np. jedna z najwiek
amerykańskiej, którą prezy- szych budów w Polsce cio
dent USA przedstawił w puściła w I kwartale br. di> 
swych niedawnych wypowie wzrostu płac przy zmniej
dziach jako zmierzającą do/1 szonej wydajności pracy, 
pokoju na całym świecie. · Tolerowanie takiego stanu 

J. W. rzeczy na dłuższą metę• ska-

ll'qqrać §e§ję 
• I I • • wnioski - wyc1ągnąc n1e1 

W tygiodiniach przedsesyj 
nych wielu studentów 
zdobywa s:ię na wielik:i. 

wysiłek. S!:uiszni,e. Egzaminy 
trzeba zdlać. Sesję trzeba 
wygrać. 
Wii~ cóż? Czy :nie poro

staje me :inrt'ego do powie
dzenia, prócz słów·rechęty, 
życzeń pawodizen.iia i wyra
zów WJnaniiia? 

Nie. BM-dzo wielu, z !każ
dym semestrem więcej stu
dentów - 'zasługuje na UZltlla 
nie. Ale dalekj. jestem od 
chęci wyrażernia pochwały 
wszysfJkim, któirzy teraz z 
najwyższym wy151ił>kiem przy
gotowują siię do ip.rzebmi.ęcia 
przez egziamfuny. 

U.marne, pochwała - nia-
·. leży się l1lie za wyruek w 

ogóle, aile za wysiłek po
trzebny, m lwysiiłek slh.-ute
C7llly. 

Czy w peln.i poitirzebny i w 
pełni skulteczmy je.5t wysiłek 
tych, którzy teraz ślęczą po 
całych dniiach i nocach? Te
raz jest cm. oczywiście po
trzebny, a nawet konieczny. 
Lepiej późno niż woale. Ale 
czy nie moina było, czy nie 
należało roołlożyć pracy w 
ciągu całego semestru i ro
ku, ze znia.ICZlIJJie mnJ.ejszą do
zą zmęczenia i ze z:na.cznie 
lepszym rezwl.1latem? 

Popehlillamy jeszcze błędy 
w progr.amowamu studiów. 
Zdia=ają się braki i błędy 
w wylkonall!iu programów. 
Ale w z;asadzi.e materiał w 
ciągu roku . rozłożony Jest 
coraz :równomierniej, obcią
żenie programowe z roku na 
rok coraz ekonomlczniej re
gulowane i, na ogól:, .zmniej
CSIL81le. Profeso:rowie, asyis
t~ w ciągu semestru - są 
gotmvii do TOIDCJICy. Kcxnsuł
tacje - ~nowiane. Bi
b1iotekli - otwairte. Możli
wość samodzlielnej procy, 
dyskusji, związanej z zagad-

nJ.eniami nauki w szkole i 
jej stosl\li!lku do życiia - sze
rokie. 

Czy ~Y studenci wy
!korzystyw;alii. te możliwości? 
Jest rzeczą powszechnie zna
ną, że nie •vszyscy. Czy, gdy
by je wykorzystali - ·po
trzebne byłoby dziś ślęczenie 
po ca.łych diniach i nocach, 
czy Taczej, w znacznej w.ięk
szo.ści przyp&dików, wystar
czyłby krótki przegląd ma
teriału, tu 'i ówdzie pogłębie
nie zagiadnden:iia, wyjaśniernie 
wątpliwoścd? Jest rzeczą 
oczywistą - że to drugie. 

Czy ucierpiałyby na tym wy 
1niJk.i nau:ki? Całkiem prze
airwll!ie. Umiafolby S'ię grun
towniej, rooumiiałoby się głę 
biej, pamiętałoby się trwa
lej, przemyślałoby Elię wię

cej. Mo.ina by wtedy mówić 
o opan.owyw.&l!iu nauki, za
miast - jak to się teraiz w 
ty·ch ·dnie.eh właśnie dzieje 
w tysiącach przypadlków -
o po&piesznym połykaniu 
wiadomości. Moona by wte
dy mówić o samodzielnym 
przemyśleniu wiedzy, o sa
mod:zielnych dociekąruach, o 
dySJlrusji z kOllegami. i wy
mlainie myśli z a.systentami i 
profesorami, o samodzielnej 
pracy naukowej. Można by 
wtedy nierarz pomyśleć o 
tym, jalk się ma nauka opa
nowiaria w · szkole - do życia. 
Do pracy. Do przyszłego ży
cia młod'Zieży, do jej przy
szłej pracy, do jej zadań w 
życiu i pracy. Jak S'i.ę- ma na
uka opanowywana w szkole 
do życia, pracy, zadań naro
du. Można by wtedy więcej 
czasu i myśL! poświęcić pra
cy społ~ej (taikże lepiej 
zorgal!lii.zow.ainej), czytelnic
twu, rozwojowa kultu.Talne
mu i fiizycznemu. 

niu, kulturalni w głębokim 
a nie s.nob.istycznym tego · sło 
wa znaczeniu. 
. Rzecz w tym, aby wysiłek 
młodzieży, cały jej wy&iłek 
W szkole, we v,rszys<tkich d2iie 
dzinach pracy i działalności 
w pełni służył wykształceniu 
się i wychowaniu na tak:ich 
ludzd. 

To =czy, po pierwsze. że 
wysiłek jeSJt potrzebny. Nie 
wolno go szczędzić. 

To z:naczy, po drugie, źe 
lkonie=y jest wys:iłek 
W\Sl'ZechetI"OIIlll1y, Slku<teCZ1I1y -
z punktu wiidizernia wykształ 
cenia się .i wychowania dio 
takich zadań, jakie przed mło 
dzieżą staną i będą rosły, 
czyli z punktu widzenia wy
ke2!tałcendia i;iię i wychowaTl:ia 
na pehnowairtości.owego fa
chowca nowego, socja:Liistycz
nego typu, 

To znaczy, po trzecie, że 
konieczny jes<t wysiłek z tego 
punktu wddzenia ld.erowan)'I 
i organiZJowiany, że konieczne 
jest eliminowanie z gÓ:ry wy
siłku niepotrzebnego i mało 
skutecznego. 

Przy :wszystkich powod1:e
nioch - dużo jesrz.cze trzeba 
2ll"'Obić, alby talk właśnie gos
podarować wysiłkiem i cza

' sem młodzieży w szkołach 
wyU>zych. Od samej mło
dzieży z;aleiy w tym wzglę
d:me bardzo dużo. Sądzę, żel 
warto mpamiętać doświad
czeni.a z tej i tylu innych 
„bitew o sesję" ·przede wszys 
tkiim po to, aby kampanię o 
sesję zastąpić sumienną, głę
boką, rytmiczną pracą - od 
pierwszych dni następnego 
roku. 

Trzeba więc życzyć powo
dzenia w sesji - wszystkim. 
Trzeba wyrarz.ić uznanie tym 
licznym studentom, dla któ
rych dobry wynik egzaminu 
będzie potwierdzeniem, rze
telnej, głębokiej, wytrwałej 
pracy nad prc:wdz:iwym opa
nowaniem nauki - jako 
oręża i nan;ędzia walki pra
cy. 

pierwszego 
sukces 
spotkania 

A przede wszystkim trzeba 
wymagać ,aby z walki o sesję 
w=yscy wspólnie i każdy dla 
siebie - wyciągnę1i słuszne 
wnioski Ilia przyszłość, ci, 
którzy zostaną w szkole -
dla przyg.zlego roku a'kade
mickie.go ci, którzy opuszcza
ją szkołę i idą w życie -
d1a przysrzłej pracy. 

(Dokończenie ze str. 1) 
wziął wybitny mala.rz, Kon
stanty Mackiewicz oraz Ms
toryk sztuki, Heruryk An
ders. Po popularnej prelek
cji, za,poznającej słuchaczy 
z problemami plastytki w o
góle, a malarstwa specjalnie 

Kon.stanty Mackiewic"z de 
monstrował swoje obrazy o
powiadając o ich założe
niach, h"istorii powstania i 
technice wykonania. 

Spotfoanie cieszyło się du
żym powodzeniem. Duże za
interesowanie ma.larstwem 
wykazali i stansi robotnicy i 
mtodzież, szczególnie zaś 
członkowie ZMP oraz pra
cownicy techni·czni. W dys
kusji zabierało głoo wiele o
sób bądź to z~jąc pytania, 

uwagi oo do treści i formy 
demonstrowanych obrazów. 
KOin.Stanty Mackiewicz przyj 
mował uwagi z uznaniem dla · 
krytyków i oświadczył, że u
wagi te są dla niego bardzo 
cenne, pochodzą bowiem od 
ludzi, dla których maluje, 
od ludzi, którzy stanowią 
dziś odbiorców dziel sztuki 
ma.Larskiej. 

Wezwa·nie TowaTzySza 
Bieruta do rytmicznego wy
konywania planów obowią
zuje bowiem wszędzlie - w 
kopalri:i węgla, tak samo jak 
w s:zlkole. · 

Od tej sesjd oczekujemy 
dalszego wzrostu sprawności. 
Od tej sesji oczekujemy jed
nak czegoś więcej, oczekuje
my - że stanie się jednym 
z ważnych etapów przejściia 
do nowych, wyższych metod 
.walki młodzieży o naukę. 
(Artykuł zamieszczony w nr 23 
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Ponieważ czytelnicy w lis
tach do re>dakcji proszą nas 
o zorganizowanie spotkani.a 
otwartego, komunikujemy, 
że dziś, o godzinie 19, od
będzie się takie spotkanie w 
K!ubie MPiK przy ulicy Piotr 
kowskiej 86. Udzia.l w spot
kaniu weźmie Konstanty Mac 
kiewicz i Henryk . Anders. 
Wszystkich ·zainteresowa
nych serdecznie zap?'aszamu. 

Właściwa gQS1Pod.axk.a wy
siłkiem, właściwy sposób 
opanowywania nauki to nie 
tylko prywatna sprawa te
go czy :innego studenta. To 
sprawa społeczna, sprawa 
ogólnonarodowa. Potrzebni 
są i coraz bairdzi.ej potrzebni 
nam będą niie połykacze wie
dzy, ale ludzie, którzy głę
boko opanowali naukę1 któ
rzy pot!I'lafią ją twórczo sto
oować w budownictwie so
cjalizmu i - budując -
potrafią ją rozwijać włas
nym wkładem, czerpiąc z 
twórczej inicjatywy i do
świadczenia pracujących 
maiS. Potrzebni nam są - i 
coraz bardziej będą potrzeb
ni ludzie nie tylko z dobry
mi stopniami w iin:aeksaeh, 
ale ludzie ZJdolni do stałego 
rozwoju ra:zem z zadaniami, 
które będą rozwiązywać 
wraz z klasą robotniczą i na
rodem, ludzie na miarę tych 
zadań. A jakie to są za.dania 
jak będą rosły - z kaildy~ 
rokiem - wiadomo. Potrzeb
ni są ludzie wykształceni w 
naukach społecznych, zapra
wieni w S!OOłeczn.ym działa- (238) „Poprostu") 

załoby nasze socjalistyczne 
budownictwo na dreptanie 
w miejscu. Niemożliwy 
jest bowiem P<>Stęp tech
niczny, unowocześnienie za
kładów przemysłowych i 
budowa nowych, przemiana. 
strukturalna wsi oraz zwięk 
szenie produkcji romej, bez 
ciągłego rozwoju post~pu 
technicznego i zdrowej gos
podarki w przemyśle meta
lowym i budownictwie -
mających zasadnicze zna.cze 
nie dla naszej socjalistycz
nej gosp'Odarki. 

Podstawowe prawo eko
nomiczne socjalizmu mowi, 
że zaspokajanie stale rosną-. 
cych potrzeb materialnych 
i kulturalnych może się od
bywać w drodze rozW{)jU 
przemysłu na bazie naj
wyższej techniki. A więc pod 
stawą P-OPrawy naszych wa
runków bytowych jest ciąg
ły PQstęp naszej gospodarki 
- we wszystkich dziedzi
dzinach - a nie dreptanie w 
miejscu. 
Broniąc się przed takim 

dreptaniem w miejscu. ko
m1sJe społeczne, wYbrane 
pr.zez załogi poszczególnych 
fabryk metalowYch i przed
siębiorstw budowlanych, 
przystąpiły do ustalenia za
sad rewizj~ płac i norm w 
metalu i budownictwie. 

· (wlt) 

Dlaczego podróżuje 
się lepiej 

Łódzka wystawa 
postępu' 
technicznego • 
w komunikacji 

Do niedawna, jeżeli w ja
kiejś „sekcji" - obejmują
cej określony ob.szar t.orów 
tramwajowych i linii elek
trycznych następowała 
przerwa w dopływie prądu, 
pasażeirowie wysiadali z wo
zów tramwajowych i dal
szą podróż odbywali pieszo. 

Obecnie - dzięki pomy.s
łow<Jści inżynierów i techni
ków MPK - automatyczne 
wyłączniki zasilają sekcję, 
w której nastąpiła przerwa 
w dostqwie prądu, energią e
lektryczną z sąsiednich sek
cji. Niespodzianki w podróży 
zostały więc wyeliminowane. 

W roku ubiegłym remont 
główny wagonu trwał 33 
dni. 

w roe~u bieżącym, dzięki 
pomysłom racjonalizatorskim 
usprawni.a:„cym pracę, re
mont główny trwa 28 - 29 
dni. I dlatego, między inny
mi, wzrósł w br. w porów
naniu do lat ubiegłych wspó:t 
czynnik wykorzystania tabo
ru tramwajowego. Wynosi 
o.n obecnie około 90 IJ['Ocent. 
Łódzkie MPK, stosując w co 
raz sczerszym zakresie we 
wszystkich pracach postęp 
techniczny, pod V\rzględem 
wykorzystania taboru jest na 
granicy osiągnięcia wskaźni
ków radzieckich. 

Po raz trzeci znalazły s.ię 
w rękach łódzkich tramwa
jarzy sztandary przechodnie 
Zarz. Głów. Zw. Zaw. Prac. 
Gosp. Kom. : Okręgu, świad 

·cząc o tym, że osiągnięcia 

Łódzkiego MPK są najwięk
sze - jeśli chodzi o tego 
rod.7..aju przedisiębiorstwa -
w Polsce. 

Chcąc r.X>Pularyzowa~ 
wśród pracowników komuni
kacji osiągnięcia i przyczy
nić się do wymiany doświad
czeń, Stowarzyszenie Inży
nierów i Techników Komun! 
kacji otwiera dziś w gma. 
chu PKP (ul. Uniwersytecka, 
skrzyiowan;e z ul. Nowotki) 
wystawę postępu techniczne 
go w komunikacji. Jednocze 
śnie odbędzie się narada ak
tywu inżynierów i techników 
zatrudnionych w komunika
cji. 

Wystawa będzie obrazo
wać bogate osiągnięcia sek
cji: kolejowej, tramwajowej, 
samochodowej i drogowej w 
Łodzi i województwie. 

.(WI1ł 



Wydawnictwa 
kopernikowskie Jak rośnie nowe na Bałutach W takich warunkach żyją dz:ied 

bezrobotnych w USA 

"ieśmiertelny dorobek Mi- o pierw..szej ksiqżce i księgarzu, który nigdy 
kołaja Kopernika, któreqo 
pamięć w 41 O ro.cz,n1icę 
Sniierci - czci w roku bież. 
cała postępc>wa ludzkość, do
piero w Polsce Ludowej sta
je się bczpo.Srednią własnoś
cią narodu. Z oka·zji Roku 
Kopernikowskieqo przyqcto

wa.ne są cl<> druku wszystkie 
dzieła wielkieqo astronoma 
oraz szereq monoqrafi.i i u
tworów o jeqo życiu i dzia-' 
łalności. 

N ad nowym pełnym wyda
ni em dzieł Kopernika w c>pra 
cowaniu najwybitn·iejszych 
uczonych objęła pa-tro·nat P.ol 
ska Akademia Nauk. Ukaze 
się przede wszystkim mon•i
me-nt<'ln<> 6-tomowe dzieło Ko 
pe-rnika pt. „De revoJutiOł1i
bus orbium c~lestium" (w 
języku polskim i łacińsl<im). 

Oprócz teqo podstawoweqo 
dz\eła wydana zostanie rów
nież praca Ko?<'rnika „Com
mentariolus" (powstała ok. 

· 1512 r.), która była w zasa
dzje przyqotowa·niem opinii 
do przyjęcia obszerniejszeqo 
dzieła, ma•jąceqo zre'Wolucjoni 
zować i zmienić do qruntu śre 
dniowi·ecz;ne pojęcie o świe
cire. „Commentairk>lusu uka
że się po raz pierwszy w peł 
nym tłumacze)'liu polskim. 

W przyqotowaniu jest rów
nież wydanie pism ek<>nomicz 
nych Ke>pernika. Wydarrie sta 
nowi pozycję intere-sującą nie 
tylko ze wzqlędu na różno
re>dność zai·nteresowań Koper 
nika, ale także ze wzqlędu 
n 3: istotne znaczenie prac 
ekonomicznych Kopernika 
dla historii ekonomii pol
ski.,,). 

Najwcześniejszym drukowa 
nym utworem Kopernika )est 
tłumaczenie z qrekl na łaci
nę „Listów Teofi.lakta Simo
katy", hi<Storyka biza.ntyjskie 
qo z VII w. 

Wyda.ne będzie również 
„Na•rratio prima", któreqo 
autorem jest Jerzy Joachim 
Rheticus, profeso•r matem;ity 
ki w Wirtcmberdze. Publika1 
cja ta jest ważna także i z te 
qo wzqlędu, że Rhe-ticus, jako 
bliski współpra·cown.i·k Ko
Pernil<a, podaje róZn.e szcze
qćły bioqraficzne. 

Ukaże się również pierw
szy pe>lski przekład Dialo
qów Galileusza o dwóch sy
stemach: Ptolemeusza i K<>
pernil<a. 

Wszystkie wyżej wymie.nio
ne prace wyjdą nakładem 
Państwoweqo Wydawnictwa 
Naukoweqo. 

W rajblibTym czasie wyj· 
cii: c z dru•<u szereg prac po 
pul at !'Io-naukowych o Mi·ko
la iu Koperniku <>rarz prace 
literackie poświęcone wiel
kiemu p<>'lskiemu uczonemu. 
M. i·n. nakładem Wiedzy Po
wszechnej ukaże się praca 
A. Nowickieqo pt. „Kopernik 
człowie-k Odrodze1n1ia", naKła 
c1„m PIW wydany zostanie 
album o Mikołaju Kc>perniku 
złożony z 16 wielobarwnych 
pla·nsz J. M. Sza•ncera, 
(o.5sav bioq~~ficzny S. Fiu· 
kowskieqo o Kopernil<u 

Nowości 
teatralne 
z u,. Jaracza 

Teatr im. Jaracza przygoto
\vuje na okres letni (w bieżą
cym roku nie będzie przerwy 
'W przedstsw:enliach) dwie 
Premiery nowych sztuk. Jedną 
z nich to „Znaki wolności" Ro 
mana Brandstaettera. Jcst to 
szruk.a nowa i w Łodzi będzie 
Prapremierą. Podtytuł brzmi: 
„SulkowE-ki". Akcja toczy s'ę 
'W okre.>ie wojen napoleo11-
skich. 

Odtwórcami głównych ról 
będą: Jerzy Walczak i Rysuird I 
:Barycz (Józef Sułkowski), Cze 
sław Przybyła (Napoleon Bo
naparte), Leopold Zbucki (ks. 
August), Konrad Ł'l.szews'.;:i 
(Antoni Sułkowsk;), Anna J.a-
2'ecka (Żofia Dzierżanowska), 
Aniela Sw'dersk1 (JózeHna), 
Leon ŁuszC'Zewski (hr. Fran
cesco Pessaro), Teresa Marec
ka - aktorka, która przyje
~hała z G<ly1'i - (Angelica) i 
inni. Reżyseruje Leon Łm:z<::ze
'Wski, dekoracje Ewy Sobolto
'Wej. 

Sztuka wejdz'e na scenę 10 
li:pca. Drugą sztukę, g:r.zną c-d 
16 lipc'a, będzie „Kandida" 
Bernarda Sha.w•a. Jest to szJu 
ka obyczajowa, której akcja 
toezy się przed 50 laty. 

Rolę tytułową itrać będzie 
l'VIa.ria Koziersk.a, Proserpine -
Zofia Molicka, pastora - Fe
liks żukowski, ojca Kandidy
lienryk Modrzewski, r.oetę -
Edmund Fetting, w·kariuó.za -
Antoni żukowski. Reżyseruje 
~owopozyskany dl.a Łodzi re
z:vser Czeslaw Staszewski. De 
koracje Ewy Soboltowej. 

• , . 
nie mow1 

P rzemiiany, jak.ie przeży
wają łódzkie Bałuty, 

jedna z najbardziej zaniedba 
nych przed wojną dziielnic 
Łodzi, to nie ty]ko sprawa 
nowych bloków mi~zkal
nych, powstających w miej
scu dawnych ruder walą
cych · się ze starości, to nie 
tylko park1i i zieleńce w miej 
scu cuchnących rynsztoków, 
w których dawniej bawiły 
się d:ziieci, ale także sprawa. 
przemian kulturalnych. 

ma " pis:zq nasi koresponden.ci 
rownika księgarni przy ul. 
Piotrkow'skiej 123. On bo
wiem nigdy nie mówi klien 
towi „nie ma". Ksiiążek, któ
rych u niego brak - szuka 
w innych ks'ęgarniach, czy 
Domu Książki. · 

Jego stosunek do książki i 
klienta zasługuje na wyróż
nienie właśnie w Dniach 
Oświaty Ks-iążki i Prasy. 

:S. CZAJKOWSKA. 

Wspaniała, olbrzymia szko 
la przy ul. BojOWlllików Get 
ta, licea, przedszkola, biblio 
teki publiczne wpływają na 
kształtowan1ie świadomości 
młodziieży i dorosłych, na 
podnoszenie ich na wyższy 
poziom kulturalny, na zdoby 
wanie nieznanych dotąd wia 
domośici z• dziedziny nauki i 
oświaty. 

Dzięki pomocy dyrekcji oraz 
komitetu rodzicielskiego na
sza biblioteka w bież. roku 
szkolnym powiększyła. swó,j 
księgozbiór· z 5.160 do 6.270 
pozycji. Wzrosła także liczba 
czytelników i ·w maju br. o
siągnęła 542 osoby. W br. 
przeciętnie na każdego czy
telnika przypada ok. 12 ksią 
żek. W pracy bibliotecznej 
ukształtował się kolektyw 
poświęcający wiele czasu i 
pracy bibliotece, szczególnie 
z kl. VIIIa (Madratowska, No 
wacld, Ferszt, Bartosińska, 
.Salska i inni). · 

EUGENIUSZ LECH, 
uczeń VIII Szkoły TPD 

BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
w Oz.-0rkowie rozwinęła w 
Dniach Oświaty żyv.·ą pro
pagandę k~iążki i pracy 
wśród mieszkańców. Zorga
nizowano wystawy książki 
nie tylko w bibliotece, ale 
w fabrykach, którym wypo
życzono wiele ksiażek. Przez 
miejscowy radJiowE:zel wygło 
sumo pogadanki o książce. I 

W wyniku stałego wzrostu tempa zbrojeń, na któ
re rząd USA preliminuje 74 proc. budżetu, 

stale pogarszają się warunki życia ludności. 

KATARZYNA OGRODOW 
CZYK, chłopka z pochodze
nia, nie zdołała przed wojną 
skończyć szkoły podstawo
wej. Nie nauczyła siię nawet 
czytać i pisać. Należała do 

Sumy, przeznaczone przez państwo na budownic
two mieszkaniowe i urządzenia socjalne są tak zniko
me że wielu Judzi skazanych jest na bezdom
no§ć lub mieszkanie w pomieszczeniach, urągających 
podstawowym zasadom higieny. 

Znaczną część czytelników 
II Rejonowej Wypożyczalni 
Książek przy ul. Prusa. 15 
stanowią bałuccy robotn;cy. 
Liczba ich stale W7-rasta. Dla 
coraz swrs7.ego zainteresowa 
nia mieszkańców Bałut czy
telnictwem, kierownictwo 
biblioteki, w Dniach Oświa
ty zorganizowało 3 wystawY: 
o Mikołaju Koperniku, o 
klasykach marksizmu i roz
woju wsi polskiiej. 

T. HANUSZKO 

Na zdjęciu: Oto w jakich warunkach żyją dzieci 
bezrobotnych w USA. 

tych licznych, którym „nie -------------------------------
potrzebna" była nauka i o
świata. N·ie wystarczyło dla 
mei m1e.isca w sz.koie, nie 
stać ją było na naukę. Wystawę karykatury polskiej 

Zwiedzającym pracownicy 
biblioteki nie tyJlw udztlelaH 
objaśnień, ale także zapoz
nawali z księgozbiorem i róż 
norodnymi jego pozycjami. 

Katarzyna Ogrodowczyk od 
czterech miesięcv umie już 
czytać i pisać. Nauczyli '.ą 
słuchacze V 1.iceum dla Do
rosłych. Ci, co najlepie,j ro
zumieją co znaczy zdobywać 
wiedzę. 

od 1450 r. do dnia dzisiejszego 
- chcielibyśmy zohaczyć!w Łodzi 

30 maia br. czytelniczki: 
ob. Małagowska, Martofel, 
Nita i Przepiałowska zorgani 
70Wały wieczór artystyczny 
dla czytelników biblioteki i 
zaproszonych gości. Na wie
czór złożyły się recytacje, 
piosenki oraz błyskawiczny 
konkurs literacki. 

Pierwszą książkę - pierw 
szą książkę w jej życiu -
kupiła na wystaw:e w Parku 
Helenowskim. Byłs to 
„Matka" Gorkiego. Początko 
wo z trudem szło czytanie. A 
teraz ob. Ogrodowczyk pro
jektuje, *e po ,.MatcE" czy
tać będzie ,.Młodą Gwardię" 

W gmachu Arsenam w 
Warszawie otwarta została 
Wystawa Karykatury Pol
skiej. Ponad 500 eksponatów 
rozmieszczono w czterech 
działach. 

np'. pesudo-mędrców, opraw-1 Polsce. Kostrzewski nie tylkó 
ców czy arcykapłana. Swiet- ośmiesza bezlitośnie burżua_ 
nie zaobserwowane t:vP.I' zyjne koltut'istwo, lecz także 
mieszczan i chłopJiw W.dzimv dosadnie odmalowuje zaostrza 
na reprodukcjach sztvchów jące się kontrasty społeczne. 

życiorys Józefa Stalina. 
ST. KOLASIŃSKI. 

mgr M. P. 

NASZA BIBLIOTEKA 
szkolna poważnymi osiągnię
ciami powitała Dni Oś•viaty. 

JAKO „NAŁOGOWA" bi
bliofilka mam czasem kłopo 
ty z na.byciem tvch czy in
nych książek, których nakła 
dy szybko się wyczerpują. 
Wówczas udaję sję do kie-

Dział pierwszy (1450 do 19le) 
ukazuje postępowe realil?tycz_ 
ne tradycje polskiej k.aryka
tury, tej karykatury, która 
była zawsze przemilcz:ma lub 
spychana w niepamięć przez 
burżuazyjnych historyków 
sztuki. Dział ten otwierają 

znakomitego grafika XVIII 
wieku D. Chodowieckiego. 
Znajdujemy tu również prace 
wybitnych artystów z przeło
mu XVIII i XL'C · wieku: P 
NorbLina, M. Płoiisk,iego i 
A. Orłowsk.i..ego, demaskujące 
degenerację i upadek szlach
ty. 

fragmenty dzieła Wita Stwo- Ważną pozycję w tym dzia
sza - Ołtarza Mariackiego, le zajmuje Franciszek Ko
w którym twórca dosadnie strzewsfoi, którego twórczość 
uwypuklił karykaturalne ce_ I rozwijała sl.ę w okresie nar~ 
chy niekt~rych postaci, jak dzin i rozwoju kapitalizmu w 

I 

T ~k powinno . być ... 
Powiązanie szkoły ze środowiskiem robotniczym 

W dyskusji na tern. a.t przeniesienia 
uchwał IV Zjazdu Krajowego 
Związku Zawodowego Nauczy_ 

cielstwa Polskiego, a w szczególności 
na temat upoglądowienia nauczania i 
powiązania szkoły· ze środowiskiem ro_ 
botniczym, zabrała głos wicedyrektor 
Liceum dla Wychowawczyń Przedszkoli 
-E. Frenkiel, która zobrazowała dzieje 
współpracy szkoły z komitetem opie
kuńczym Sródmiejsko_Łódzkich Za
kładów Przemysłu Jedwabnicze-Galan
teryjnego. 

Wzajemna pomoc 
Od , styczni•a l 953 roku współpraca 

miała charakter dorywczy. Zakła-
dy opiekuńcze dekorowały budy-

nanej „zwykłej" roboty ..:_ eto jest pa
triotyzm na codzień. 

Delegacja 1'omitetu i·odzicielskiego i 
rady pedagogicznej odbyła naradę 
z dyr. Gościmińską i egzekutywą Pod
stawowej Org. Pa.rtyjnej. Mówil'.śmy o 
naszej walce o plan nauczania. wska
zywaliśmy, jak komitet opiekuńczy 
może nam w niej pomóc. ?O'stawil!śmy 
zagadnienie w ten sposób: macie jesz_ 
cze jedną placówkę, którą mus1c1e się 
opiekować. ale która także może v.ram 
przyjść z pomocą. Ob. Gościmińska i 
organizacja partyjna przyznali nam 
rację. , 

kładu. Na 1 maja przygotowały kom. 
piet pomocy naukowych i całą ma"ę 
zabawek dla przedszkola., przeds•aw:e_ 
nie w teatrzyku cieni. Na szkolnej 
akademii ·1-majowej obecni byli racjo_ 
nalizatorzy i przodownicy pracy zakła
dów. komitet opiekuńczy w pełn.)'m 
składzie. Na akademii zakładu ;:>racy 
była młodzież i grono nauczyc;elskie. 
Dyrektor. i i;>rzodownice nau.<i 'lyły za
proszone do prezydium. S7.koła dała 
bogatą część artystyczną, 100-->sobowy 
chór, balet, montaż słowno-muzyczny. 
Uczennice czuły się w zr..kładzie, jak 
u siebie. 

Zacieśniają się kontakty 

Na wystawie nie brak rów
nież prac tych artystów, któ
rzy zajmowali się karykdturą 
tylko marginesowo, jak - Ja. 
na Matejki, A, Grottgera, J, 
Kossaka i in. 

, Z późniejszego okres~ po_ 
chodzą karykatury wybitnych 
naszych artystów St. Lenca, 
K. Frycza oraz mistrza kary
katury portretowej K. Sichul · 
skiego, 

W drugim dziale wy~tawy 
reprezentowana jest postępo
wa karykatuł"a lat 1918-1939, 
walcząca - mimo san'łcyjnej 
cenzury - z niesprawiedli
wością społeczną, 7e W!"tecz_ 
nictwem, ukazująca zakłamil
nie ówczesnych polskich poll 
tyków, demaskująca prawdzi
we oblicze hitleryzmu W 
dziale tym widzimy karykatu 
ry drukowane w pism11co sa
tyrycznych, jak „Szpilki" Je_ 
wicowych periodykach, ~>ik 
,,Kaczka Republikańska" (re
dagowana przez Władl7shiwa 
Bron!€wskiego) oraz wvbor
cze .. Miotły" z r 1922 .. Jakże 
głęboką wymowę ma umiesz
czony na wystawie numer 
„Szpilek" z sierpnia 1939 ro. 
ku, skonfiskowany za ... obrazę 
Hitlera. Najwybitniejsi kary
katurzyści tego okresu to -
W . Daszewski, .T. Zaruba. K. 
Baraniecki i Z. Wasilewski. 

Wśród eksponatów pocho
dzacych z okresu w:-zesień 

1
1
1939 r. - lipiec 1944 r., znaj
dujemy plakaty i rysunki sa-

; tyryczne z wydawnictw z·wiąz nek szkoły, k;lka uczenndc brało 
udział w imprezach zakładowych, od 
czasu do czasu zakupywano coś <iła 
szkoły i na tym współpraca się Loń
czyła. Pewne ożywienie przyniósł okres 
wyborów do Se,fmu, ale nie doprowa
dziło to do zaoodniczej przemi.nny. Ana_ 
J1irz:ując nas7.ą współpracę z fabryką, 
dos'1:liśmy do wniosku. że zależy ona 
w dużej mierze od inicjatywy <1zkoły. 
Zakład pra<;y, zajęty ważnymi pro
blemami produkcyjnymi, nie dostrze~a 
często zadań, kóre przed nim stoją 
jako przed ouiekunem szkoły; ludzie 
pracujący w komitetach opiekuńczych 
są często przypa<lkowi. mają niejednci
krot.nie dużo chęci. ale częstokroć nie 
wiedz~, co należy do zakresu działa]_ 
ności komi.tetu opiekuńczego, jak na_ 
leży się do tej pracy za.brać. Zrozu
mieJi<:my, że zadaniem szkoły jest 
przvjść z oomocą zakładom• w przezwy
ciężeni.lu tych tru<jności. 

Komitet opiekuńczy został zreorga_ 
nizowany. Pomogliśmy ułożyć ·1an 
pracy i rozdzielić funkcje. Jeden z 
członków komitetu opiekuńczego iest 
zawsze obecny na posiedzenf.acl{ komi_ 
tetu rodzicielskiego, dowiaduje <ilę o 
potrzeba.eh szkoły i orga.nizuj-e pomoc. 
Czlonk<YWie komitetu opiekuńczego by_ 
wają na posiedzeniach rady pedagogicz
nej. Ob. Gościmińska osobiści~ ;!1tere
su.ie się szkołą i jej osiągnięciami KiL 
kakrotnie odwiedzała szkołę, była na 
lekcjach, rozmawiała z uczennicami. 
Wyobrażacie sobie, jak wstyd byto tym 
uczennicom, które musiały Budowni
czemu Polski Ludowej zameldować o 
niedootatecznych wynikach w nauce. 

W okres;e od stycznia do ma~e ·1;,ys
kaliśmy od zakładów dużą pomoc ma_ 
terialną: przebudowano bibliotekę, 
przygotowano podwyższenie dla chóru, 
stolarze zakładu zreoerowali nadwat.. 
10nv sprzet S7.kolny. kilkakrotnie uzy
skaliśmy środki transportowe. 

I ku Patriotów Polskich oraz 
Pi€-wszej Armii W.P.: e:azet

, 1 ki .,Zwyciężym~r" i „Gazety 
Oficerskiej". które towarzy_ 

I 

Szkoła odwiedza fa brykę 
W kwietniu cała szkoła zwiedziła za. 

kład, przedsz.ko~e przy fabryce, żłobek 
i świetlicę. Pierwszą grupę oprowa
dzała osobiście ob. Gościmińska . Ro. 
boitnicy trzymaH Warty 1-r:iajowe. 
Uczennice zapoznały się z procesem 
produkcji, z wysiłkiem klasy robotni
czej. z formami uczestnictwa załogi 

Wychodziliśmy z założenia, że vrspół- w :z-arzadzantu zalkladem oracy. 
praca jest koniieczma i wyjdzie na Smfem twierdzić, źe ta jedna wYCiecz. 
rlobre zarówno szkole jak i fabryce. ka dala więce.j materiału do przemyś. 
Kontakty z załogą zakładów. uczestnic_ leń, była. bardzie.i skuteczna dla wv
two w ich troskach i w realizacji ;Jla- chowania. w patriotyźmie, niż dziesięć 
nów. są jednym ze środków wycho- lekcji czy zebrań. 
wani.a młodzieży. Konkretne powiąza- Po w:ycieczce uczennice postano'Wiły 
n.ie z życiem, przykłady dobrze wyko. zrobić coś dla dzieci rD'botników za. 

Członkowie komitetu opiekuńczego 
są częstymi gośćmi w szkole. interesują 
się życiem szkoły i jej potrzebami. 
Uczennice traktują zakład pracy jako 
coś własnego, swojego, cieszą się ie!'(o 
<>«iąJ?l'lięciami, martwią niepowodze
niami. 

W przyszłości zamierzamy l)ełnieJ 
jeszr:ze włączyć się w pracę kulturalno. 
oświatową zakładu. Zamierzamy po. 
móc w pracy świetlicowej zakładu, a 
mi:inowici'e, zorganizować wi0 czorv 
świe-tlicowe, popularne odczyty. vtoczv~ 
cmieką koło dramatyczne. cl'lór, balet, 
zaopiekować się kołem sportowym. 

Dzięki kontak,tom z fabryką wiele 
problemów naszego współczesnego ż:v
cia stało się bliższymi młod:llieży. nie 
są oderwane i zawieszone w próżni, 
IP.ez wynikają z ich bezpośrednich do
świadczeń. 

Dla 

Ewa Frenkiel 
Wi.cedyr. Liceum 

Wychowawczyń Przedszkoli 
w Łodzi. 

. szyły naszemu żołnierzowi w 
jego drodze do Polski. I Licznie reprezentowana na 

·wystawie karykatura \politycz 
na okresu powojennego 
liświadczy o tym, że kazyka-

1 

turzyści nasi mają niejedno
krotnie duże osiągnięcia w re 
alizacji zadań jakie stają 

j przed nami w okresie budowy 

I socjalizmu. Uderzają oni w 
szkodników: biurokratów 1 

, nierobów. kulaków i spe.kulan 

1 tów. walczą ze wszystki.m, co 
I przestarzałe l przegniłe, a 

przede wszystkim walczą o 
j pokój. demaskując tych, kt.6-
rzy są jego przysięgłymi 

I 
wrogami. · 

Byłoby dobrze, gdyby moż
na tę wystwę sprowadzić do 
Łodzi. Przy wspóldziabniu. 
Wydzialu Kultury i Sztuki i 
innych instancji , zamierzenie 
takie da się z pewnością urze 

1 
czywistnić,, 
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Pięćsel lysięcy złotych 
nych zbytecznie 

a pl~cach i rynkach lodzi . 

wyd 
zobaczymy jutro pokazowe ćwiczenia -

sprzętów przysparza państ.; 
wu zbytecznych wydatków. 

A oto wymowa. cyfr. Wy
dział Oświaty Prez. RN w 
Łodzi dysponuje na rok bie
żący na remonty w SZKO
ŁACH PODSTAWOWYCH 
sumą 4.149.000 zł. Z kwoty 
tej przypada na remonty 
bieżące, a więc na NAPRA-

WĘ sprzętu szkolnego, drob
nych instalacji elektrycznych, 
urządzeń sanitarnych, higie
nicznych itp, 2.040.000 zł, czy
li prawie 50 proc. sumy glo
balnej. 

Ponad 2 miliony zł wyda
my w tym roku na drobne 
naprawy w łódzkich szk'!>łach 
podstawowych. Lecz czy wy 

datek ten byłby konieczny, 
gdyby młodzież nie wyrzą
dzała niepotrzebnych szkód? 

straży pożarnej 
Od jutra do 14 bm. trwać bę· 

dzie w całym kraju Tydzień Str,.. 
ży Pożarnych, któreqo za<;laniem 
jest m. in„ za.poz>na.nie społeczeń
stwa z dorobkiem naszeqo po· 
żarnictwa z przyczynami powsta· 
wania pożarów, zapobieqaniem 
pożarom I formami skµtecznej 
walki z tym strasznym żywiołem. 

„Polska Rzeczpospolita Lu 
dowa - głosi dekret Rady 
Państwa z dnia 4. 3.:" 53. r. 
o wzmożeniu ochrony włas
ności społecznej otacza 
własność społeczną troską i 
opieki\ oraz zapewnia jej 
szczególną ochronę. Każdy 
obywatel Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej obowlą,:r.a
ny Jest strzec własności spo
łecznej I umacniać ją Jako 

~:;:rp':::~.~~s~~::0;:: O czym należy pamiętać 

Na pewno n!ie. Statystyka 
wykazuje, że 25 proc. te.i 
sumy, a więc około 500.000 
zł, w y d a t k u.j e się z by
t e c z n i e, gdyż pewna część 
mmeJ uświadomionej mło
dzieży szkół podstawowych 
pczostawiona niekiedy bez 
nadzoru, tłucze muszle kloze
towe, łamie sedesy, urywa 
łańcuszki w rezerwuarach, 
przekręca krany wodociągo
we, uszkadza kontakty i ta
stry elektryczne, łamie nogi 
u ławek i krzeseł w czasie 
„wojen klasowYch", wreszcie 
na pulpitach wYr!llYila scy
zorykami rysunki itp. Trafia 
ją się wypadki uszkodzenia 
ścian i tynków, zachlapy
wanie podłogi atramentem, 
a w kilkunastu wypadkach, 
co stwierdzono, rozbijanie 
kałamańy o ściany. 

Opróctz: spopularyzowania 
służby pożarniczej w społe
czeństwie i werbunku no
wych członków do ochotni
czych straży pożarnych, w 
okresie trwania „Tygodnia" 
wzmożona będzie propagan
da, aby każdy obywatel · w 
zakładzie pracy i w urzę
dzie, w mieście i na wsi w 
pełni zrozumiał, że jego o
bowiązkiem jest nieustanna 
troska o całość majątku na
rodowego. 

~t•~~zn~ d . d 
A więc każdy bez wyjątku prze WYJUZ em 

oby,Nvatel obowiązany jest d ł f d • • 
strzec I ochMniać własność 0 S re Y na granlCZneJ 
społeczną, dbać o jej nienaru- w . k 

1 
· 

l ś • · tk • j ta zw1ąz u z rozpoczętym uz sza nc c: uzy owa? ą. W • - , sezonem letnim i w celu zapo-
kl sposob, by mozliw1e me bieżenia nieporozumieoniom przy
czynić niepotrzebnych szkód pomina się obcwiązujące na ob
w przedmiotach lub nderu- szarze stref)Lnadąranicznej prze 

h Ś i • I pisy dla wczasowiczów, tury-
e omo c ach powszechnie stów uczestni1ków obozów ko
codziennie używanych, a sta. 1oni1i: wycieczek zbiorowych' oraz 
nowiących własność publicz- dla osób, przebywających w sa-
ną. · nato.riach i domach leczniczo-

1 profilał<tycznych. 
. Z8sa~y te POW nn~ prze- A. Przez strefę nadąranicZ111ą 
strzegac nasza mlodziez po- rozumie się pas szerokości 2 do 
bierająca nauki w szkołach. 6 km od qran·icf, oznaczo:ny przy 
Chłopak czy dziewczynka za- droqach publicznych I szlakac~ 

• turystycz>nych specjalnymi ~abłl-
11iadają,cy na ławie sz~o.ln~J cami z napisem „strefa nadqra· 
muszą dokładnie wie<h1ec, ze niczna". 1 
<eały sprzęt szkolny z którego B •. Udający. si~ do strefy na<;t
korzysta ucząca się młodzież, qra1r11czneJ . w1inn1 zaopa.trzyć się 

wł ł kl k ł tabli przed wy1azdem w na.stępujące a ęc aw , rzes a, - dokumenty: 
'Cle 1 !>~moce naukowe. są 1) Dowód osobisty, wzqlędnie 
własnoscią, społeczną,. Nisz- tymczasowe Z<iświadczenie toż
ezenie i uszkadzanie tych samości aloo l<artę meldunkową 

Program 39 koncertu symCo
iticZ'llego przedstawia się nastę
pująco: Mozart uwertura do op. 
;.Uprowarlzenie z Seraju", Beet
hoven koncert fortepianowy es
l:lur. Mrlłlli11szko „Sonety krym
skie". Twórczo>lć e>perową Mo
·~arta, podzielić można na 3 ro
dzaje: opera seria, opera buffa 
i Singspiel. Do tego ostatniego 
rodzaju zaricza się operę „Upro 
wadzenie z Seraju" - napisaną w 
·r. 1782. „Singspiel" - jest lżej
szym rodzajem opery, Cf)ś .po
średniego międ~y operą seria l 
operą buffa. 

Ke>ncert rortepianowy es-dnr 
.Beethovena -- nie zalicza się do 
tlajwybi tn iejszych d-ztet tego kom 
pozytora, .vonieważ jest to jesz
cze dzieło mtodz1e1icze. Nap·isal 
go Beethoven majf\C lat 14. 
Wykonawcą dzisiejs-zego k<>n

bertu bQdzie Zbigniew Szymono
:irtcz. 

„Sonety krymskie" - Manlnsz 
ki - są kantatą Ilustrującą mu
o:yc~nie jedno z najpiękni0J$zycl1 
arcydziel naszej poezji. Z 18 so
netów Mickiewicza wybrał 
Moniuqzko 8 I zestawi! je w 3 
grupy pokrewne sobie charakte
rem. Dzieło to nie pozbawione 
swoistego czaru, nie jest jednak 
najszczęśliwszym osiągnięciem 

l\1Ioniu5'Zki. 
Najlepszym z sonetów jest „Bu 

rza morska" - będąca przykla 
dem prawdziwego realizmu mu
zycznego. 

Pierwsze wykonanie „Sone
tów" odbyło slę w Warszawie 
16.2.1868 r. Dzis iejszymi wyko
nawcami teg" utwoori1 bedą: chór 
Państwowego Liceum Muzyczne
go i Państwowej Szkoty Instruk
torów Muzycznych w Łodzi. Kon 
certem dyryguje Tadeusz Wil
czak. 

Cz. Z. 

wraz z odci•nkiem złożeinia an
kiety l1Jb zaświadczenie o złoże
niu dowo<:lu osobisteqo czy tym· 
cza.soweąo zaświadczeonoia tożsa
mości wraz z leąitymacją pra
cowniczą, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, wzqlędni leqit. za
kładu r1oaukoweąo. 

2) Zaświadczenie z zakładu 

N owe rodzaje 
pończoch · 
i skarpetek 

Obok pończoch steelono
wych, w ostatnich dniach u
kazały się na rynku estetycz
ne, bardzo trwale letnie skar 
pe.t;ki damskie ze steelonu. 

Ska·rpetki no·wej produkcji 
są stosunkowo tanie i mają 
ię zaletę, że nie zmiemaJą 
swej pierwotnej formy i u
trzymują się na nodze bez 
pomocy ściągacza czy gumy. 

Przemysl pończoszniczy 
przystąpił ostatnio do produk
cji próbnych partii in. rodza
jów wyrobów pończoszni
czych - m. in. skarpet męs
kich ze steelonu, łączonego z 
przędzą bawełnianą 

Przeprowadzane ostatnio do 
śv · iadczenia pozwoliły rów
nież opracować metodę pro
dukcji ze steelonu i bawełny 
pończoch typu sportowego 
oraz pończoch dziecięcych, 
tzw. patentek. w 1954 r. pro
d{tkcja tego rodzaju pończoch 
zaspokoi całkowicie zapotrze
bowe.nie. 

Cieplarlii ratują życie 
łódzkim wcześniakom 
Kiedy przed miesiącem przy

szła na świat w klinice po·loż
niczej Akademii Medycznej 
przy ul. Curie-SkłodowskiPj 
6-miesieczna dziewczynka wa
żąca 960 q, matka Jej ob. Mert 
spytała z biiącym sercem leka
rza: czy będzie żyła7 - Zrobi
my wszystko, aby żyła - po
wiedział dr. Dynenson. 

Rzeczywiście zrobiono wszys
tko. Dziecko nntychmiast 
umieszczono w cieplarce, do 
której doprowadzono tlen, oto
czono je, zresztą jak i wszys
tkie wcześniaki, szczeqólnie 
troskliwą opieką. Dziś, - !JO 30 
dniach, dziecko czuje si.,, do
brze, waży już 1 kq 650 q i 
wszystko przemawia za tym, że 
będzie żyło. 

Leon Wiśn·iews1<i. - Jak nam 
wyjaśnia MPK osoby uprawnione 
do przejazdu 7.a opl,1'a ulgową 
z miejsca zamieszhania do miej 
sca pracy nie mogą korzystać z 
111.e: jeżdżą~ "' innym kierunku. 
0°<>bom tym przy~lugtije 70-prze 
jazdowy abo•rnment ul gowy z 
przesiadaniem lub oez, lecz tyl
ko z wyznaczoną trasą miejsca 
pracy - miejsr.a zamieszkania. 

Mieszkan·i„c bloków . ZUS. 
Odnośnie wybryków młodzieży, 
jakie mają mleJSCe w parkach 
łód zkic h. szczególnie w parku 
?:llS przy ul. Bednarskiej, Prezy 
dium RN m. Łodzi zwracato się 

Nie )edneqo wcześniaka uda- cło MO 1 apel ow'1łD do sµolecze1i 
to się już uratować w cieplar- stwa poprzez radio, prasę i oglo 
kach, Jakimi dysponuje nie tył- szenia o roztcczeniu opiekl nad 
ko szpital kliniczny Akademii parkami I ziele1icami. Podobny 
Medycznej, . ale i inne szpitale apel wyrażony jest również na 
poło~nlcze ""( Łodzi. Wsz.ystkie tablicach umie.czczonych we 
bowiem ~ys1łk.1 iek.arzy 1 per- wszystkich parkach. Miejskie 
sonełu p1elęqn1arsk1eqo •da ""( Pr.zedsiębior~two Ogrodnicze, 
tym k1eru"l<u, . aby matce 1 pod którego kontrolą znajduje 
dzl.ecku zapewnił maksymalną 

1 

się park ZUS nie stwierd7.ltO by 
opiekę. kiedykolwiek dozorca b;yl w &ta 

nie nietrzeżwym. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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p:acy, wząlędnie dla uczących 
się a niepracujących, zaświad
czenie z zakładu n.aukoweqo, a 
odnośnie rolników zaświadczenie 
Związku Samopomocy Chlop
skiej. 

Dla osób skierowanych przez 
Fundusz Wczasów Pracowni
czych zaświadczeniem, o którym 
mowa w pkt. 2 jest skierowa-nie 
FWP potwierdz:me pieczęcią służ 
bową po przybyciu na miejsce 
przez ośrodek FWP. 

Dokumenty powyższe należy 
mieć stale· przy sobie i okazywąć 
na każde żąda·nie orqanów WOP. 
Nie dotyczy to dzieci do lat 13. 

Po przybyciu na miejsce na
leży się zameldować u miejsco
wych orqanów, prowadzących 
ewide,ncjęi .ludności w terminie 
do 24 ąodzin od chwili przyby
cia dq strefy nadqranicz•nej. 

Osoby przebywające w domach 
wczasowych, sanatoriach, do
mach lecznk~o-profilaktycznych, 
schro.niskach turystycznych, do
konują czynności zameldowania 
się poprzez kierowni•ctwo domu. 
Obowiązek zameldo·wamia się 

nie dotyczy osób, których czas 
pobytu w strefie nadqranicznej 
nie przekracza 24 qodzin od 
chwili przybycia do miejscowo
ści, określonej w zaświadczeniu. 

Oso.by, zamierzające udać się 
do strefy nadqraniczneJ w celach 
wypoczynkowych, nieposiadające 
dokumentów, wymienionych w 
pkt. B-2 obowiąza.ne są posiadać 
zezwole·nie na wyjazd do strefy 
nadqrainicZ'l1ej wydane przez 
prezydium powiatowej (lub miej 
sf(iej dla mi•asta, sta·nowiaceqo 
powiat) rady narodowej, właści
wej ze wzqlędu na miejsce ich 
stałeqo zamieszka·n·a. 

Chroniąc przedmioty szkol 
ne przed niszczeniem wygo
spodarujemy pokaźne sumy, 
które mogą być z powodze
niem użyte na zakup jeszcze 
większej ilości ksią:żek, po
mocy szkolnych i nauko
wYCh. Koll'!itety rodziciel
skie i nauczyciele winni 
jeszcze intens.vwniej uświa-

' damiać młodzież szkół pod
stawowych o obowiązku o
chrony własności społeczńej 
prze_d dewastacją. 

Na specjalnych pogadan
kach młodzież szkół podsta
wowych winna być pouczona I 
o znaczeniu dekretu Rady 
Państwa o wzmilżeniu ochre>
ny mienia społecznego. Na
wet .najmłodszy obywatel 
PRL musi zdawać sobie z te
•go sprawę, że wszystko, co 
otrzymał od państwa do 
użytkowania, jest włas
nosmą, społeczną,, że trze
ba jej strzec jak oka w gło
wie, bo to jest wspólne dobro 
narodowe, z którego korzy-
stamy wszyscy. Z. S. 

Zapobieganie pożarom -
to sprawa olb,rzymiego zna
czenia. Im lepiej zapobiegać 
będziemy możliwościom po
wstawania pożarów, tym bar 
dziej przysłużymy się spra
wie ochrony naszego mie
nia narodowego. 

Szczególnie Łódź powinna 
pod tvm wz!!ledem przodo
wać, gdyż mia~to nasze jest 
wielkim ośrodkiem włókien 
niczym, p:dzie zmagazyno
wane s" olbrzvmie zaoasy 
materiałów łatwonalnvch -
a przede wszystkim baweł 
nv. Iskrzenie motorów, krót 
kie spięcie na linii świetl
nej, niewłaściwe magazyno
wanie surowców, nieostroż
ne obchodzenie się z ogniem 

to tylko drobna część 
pr;yczyn, które mogą wyvv-o 
łac pożar. • 

Łódzcy strażacy na dni 
swego święta przygotowali 
urozmaicony bogaty pro
gram. Dziś o godz. 18.30 o<l
będzie s!ę zbiórka delega
cji straży pożarnych, orga
nizacji spo•łecznych oraz mło 
dzieży szkolnej. Po złożeniu 
„wieńców u stóp Pomnika 
Wdzięczności, oddziały stra 

„Ujawniamy . młode tal•nty'' 
Wystawa rysunków 

młodzieżowych 
dziecięcych 
w Łodzi 

ki, przy czym 6 pierwszych 
równorzędnych m ·1e1sc za 
prace akwarelą, kredką i 
piórkiem przyznano: 

Krzysztofowi Jarocińskie
mu - I kl. TPD 2, Włod. 
Szpingerowi Szkoła Po<lsta
wowa TPD 3, Danucie Chy
lińskiej - kl. VI Szkoła Pod 
stawowa Nr 71, Wład. Łubie 
- kl. VI Szkoła Podstawowa 
TPD 3, Ewie Szpilarowiczów
nie - kl. I Liceum Wycho
wawczyń PrzedszkolL i A. 
Sobolewskiemu kl. VII 
O~ólnokształcące TPD 4. 

Bardziej utalentowani ucz
niowie otoczeni zostaną sipe
cjalną opieką i w przyszłości 
skierowani do szkół arty
stycznych. 

Wczoraj odbyło się <ftwar
cie wystawy i uroczyste 
wręczenie nagród autorom 
najlepszych prac. Impreza 
ta jest żywym świadectwem 
coraz szerszej i coraz bar
dziej zróm.icowanej opieki.. 
której doznaje nasza młq.,; 
dzież ze strony ludowego 
•państwa i społeczeństwa. 
• , L. 

:tycie w Polsce Ludowej 
Wł. Łuba I. 12 kl. VI Oqólnokszt. TPD 111. 

WŁADYSŁAWA KOWALSKA. -
W liście Pani zaszta omvlka. , 
Prawdopodobnie wypowiedŻenie 
pracy nastapllo .31 marca br. sko
ro spółdzielnia udziela P:rni urto
pu od 1 czerwca br. Mimo, że 
ol<r.es pr".CY ieszcze nie uotS--nął, 
w interesie Pan! leży wykorzy
stanie tego urlopu. 

Młodzi „artyści - malarze" 
przed przystąpieniiem do prac 
konkursowych na pewno nie 
przypuszczali nawet, że 
dzieł.a ich będą wystawione 
na widok publiczny w Mu
zeum Sztuki. Na kem.kurs 
nadesłano 500 prac. Długo 
urzędowało jury, zanim W'!!
brało najlepsze. Przeważają 
akwarele i kredki. Jedynie 
nieliczni posługiwali się piór 
ki em. 

Jakie tematy opracowano? 
Pięć zasadniczych: święto 
1 Maja w szkole. praca ro-

dziców, ilustracje z życia w 
Polsce Ludowej, rozwój prze 
mysłu i budownictwa, na
szego miasta, oraz przebieg 
Miesiąca Przyjaźni Polsko
Radzieckiej w szkole. 

Niektóre prace, szczególnie 
nagrodzone - wskazują, że 
wśród naszej młodzieży za
ostrza się spojrzenie spo
łeczne, wyrabia się po<:zucie 
estetyczne i smak artystycz
ny. Oto Wyniki nauczania w 
szkołach Polski Ludowej. 

Nagrodzono 52 rysun-

T. ZBYCHOWSKI. - Załatwienie 
Pa1'a sprawy leży w ramach 
uprawnień kom. domowego. 

STUDENT. Jedynym wyj-
ściem 7 sytuacji jest złożenie po
dania do wtadz kwaterunkowych 
o P!'zydział mieszkania Waszych 
zna•omvch. Znajomi musza na 
podaniu wyr'1zlć swoją zgodę. 
8:ównocześnie winno się u nota· 
riusza sporządzić akt kupna
spr7edaży działki wzglednie na· 
w<>.t akt darowi,mv na rzecz zna
lom:vch. Ze względu na mała. 
wartość działki opłata od prze
niesienia oraw majątkowych nie 
bedz1e duza. -

ży pożarnych przemaszeru"' 
ją ulicami Łodzi. Na Placu 
,Niepodległo§ci, i na Rynku 
Bałuckim o godzinie 21 wy
świetlane będą filmy pt. 
„Walczmy z pożarami" I 
„Nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem przy<:zyną po
żaru". 

Cwiczenia pokazowe na 
wielu placach i rynkach 
Łodzi, propagowanie haseł 
na dworcach kolejowych 
przez megafony, organizowa 
nie na terenie zakładów pra 
cy imprez, w ramach któ
rych wygłoszone zostaną po 
gadanki tematycznie związa 
ne z akcją walki przeciw
pożarowej - oto co kryje w 
sobie dalszy program. 

Jutro program przewiduie: 
ćwiczenia pokazowe straży tere 
nowych, z&ktadowych I kole· 
jowych. ćw1~v·n :;. te odbędą 
sie: na Ryol<u Ba•ucl<lm 
godz. 11, na Pla~u Wolności -
,gad.z. l l .30 1'13 Placu Rarl fckie 
go - godz. 12, na Placu Zwy
cięstwa - ·godz. 12 30, na Pła 
cu Niepodleglvścl - godz. 16. 
Na Rynku (,zerwanym (Chojny) 
- godz. 16.;,0. W Rudzie Pabla 
nickiej (sta'oity) - godz. 17-

(L) 

J~ 
f~~©©~O 
Zółwi rekord 

Dawno to by
ło, wówczas kie 
dy jesienny 
wiatr strącal z 
drzew poż6lkłe 
liście. Wówczas 

~-:i.,--:::..;;;.,._-; to, 11 września 
1952 r. za.mieś
ciliśmy kores

pondencję naszych czytelni
ków o niewłaściwym wyko
rzystaniu dużego lokalu przy 
ul. Paradnej 85. 

Nie umiemy powiedzieć 
ile razy od tego czasu „księ
życ obrócił się zloty". Wie
my natomiast, że minęla je
sień, zima i wiosna. I oto 
dnia 5 bm. nadeszla lotem 
błyskawicy wieść o za.fatwie 
niu przez Wydz. Kwaterun
kowy tej sprawy. Pozytyw
nie, z przekazaniem lokalu 
Miejskim Zakładom Mleczar 
skim. Jednakże blyskawica 
ta dziwnie kojarzy nam się 
z popularnym przy pewnych 
przenośniach stworzeniem 
zwanym żólwiem. 

Który jak widać zalatwia 
niektóre sprnwy w Wydzia
le Kwaterunkowym, 

Epokowe 
„Orbisu" 

odkrycie 

Niedawno 
przys:cedł 

do redakcjt 
na.~z czytei 
nik mgr. 
A. J. i po
dzielił się z 
nami nie
zmiernie in 
teresujący-

. mi odkry-
c_iami, które mogą posłużyć 
Jako materiał do prac nanko-
1:10-badawczych Chodzi 0 to 
z: pod wplywem pewnych 
nieznanych czynników skor14 
pa ziemska zmienia swa ob
jętość. Raz się kurczy, - raz 
rozszerza. 

Niezmiernie interesującym 
dniem był pod tym wzglę
dem dzień 25 sierpnia 1952 r. 
W tym dniu bowiem odle
głość od Łodzi Kaliskiej do 
Sławięcic (Sląsk Opolski} 
wynosi~a rano 312 km, po 
południu zmniejszyla się do 
283 km, a pod wieczór wy· 
nosiła znowu 299 km. Nato
miast 20. 4. 1953 r„ prawdo
podobnie na skutek mrozów 
zimowych i roztopów wio
sennych odleofość ta powięk 
szyla się do 306 km. 

Jeżeli ktoś zainteresuje sie 
tym niezwykłym zjawiskiem 
ge_o_logiczno - geograficznym, 
bl1.zszych informacji udzielą 
mu kasy Biura Podróży 
„Orbis" w Łodzi, bowiem 
wszystkie powyższe wiado
mości zaczerpnięte są z bile
tów kolejowych zakupionych 
w „0„bisie". który oblic:al 
ódleglo§ć między Łodzi'ł 
Kaliską a Slawięcicami • 
wużei oDisanu svosó' 
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„Podsumujmy dorobek . dzfesięciolecia"I 
Konferencje nauczycielskie Sprawa, 

i rodziców 
która obchodzi ml dzież 

„IV Krajowy Zjazd ZZNP 
zapoczątkował wielką kam
panię oceny dorobku naszej 
oświaty w ciągu dziesięciole
cia istnienia Polski Ludowej . 
Ocena taka musi być dokona
na w każdej szkole, w każdej 
,placówce kul turalno-oświ a -
towej i winna doprowadzić do 
podniesienia ich pracy na 
jeszcze wyższy poziom" 
stwd.erdził wti.cepr:zewodniczą
cy ZG Związku Zaw. Nau
czycielstwa Polskiego St. 
Mach, na wstępie konferencji 
nauczycieli poświęconej spra· 
wie przeniesienia uchwał IV 
Zjazdu. 

4 wielkie zabawy 
taneczne 
na zakończenie 
Dni Oświaty 

Na zakończenie Dni Oświa
ty, Książki i Prasy odbędą się 
jutro w Łodzi cztery wielkie 
zabawy: w Parku 1 Maja w 
Rudzie Pabianickiej, w Par
ku Julianowskim, w Parku 
Ludowym na Zdrowiu oraz 
na Placu Zwycięstw.a. Trzy 
pierwsze zabawy zaczyna]ą 
się już o godz. 10 rano i uroz
maicone będą występami ar -
tystycznymi. Zabawa tanecz_ 
na na Placu Zwycięstwa roz
pocznie się o godz. 17 .OO. 

Doroczny 
popis uczniowski 

Państwowej Podstawowej Szko
ły Muzycznej w Łodzi odbędzie 
się w niedzielę, dnia 7 czerwca 
rb. o godz. 17 w sali Państwowej 
Filharmonii ul. Narutowic)!la 20. 
W programie produkcje klas for
tepianu, skrzypiec, wiolonczel!, 
Instrumentów dętych oraz chóru. 
Wstęp wolny. Bezpłatne bliety 
wstępu można otrzymać w kasie 
Filharmonii w dniu popisu. 

Kohferencje takie odbyły 
się w Łodzi dnia 4 i 5 czerwca 
i zgromadziły aktyw nauczy_ 
cielski z terenu miasta i wo
jewództwa. W rzeczowej dys
kusji nauczyciele zobrazowali 
dotychczasowe osiągnięcia i 
sformułowali program działa
nia na okres najbliższy. Rea
lizacja tego programa stano
wić będzie gwarancję jeszcze I 
lepszych wyników pracy 
szkoły. . 

Podręczniki szkolne, tak 
'2JreSZJtą jaik i książki w ogó
le są tanie i dostępne dl.a 
k.aż,dego dziecka. Faikt, że 
dotychczas w naszej ludo
wej ojczyźnie ukaza.fo się 2'1 
miliony ik:siążek szkolnych, 
mówi dobitnie o trosce, ja
ką :riańsrt:wo otacza uczące 
Si.lę dzJiecko. Są podręczniki, 

których cena wynosi do
słowrii.e grOISlZe. Np. „Podsta
wy geoigralli." A. Chałubiń
skiej dlia ki V. Jrosz;tują 60 
groszy, . „Mawia pel.ska" 
Wieczorkiewicza. dla kl. III. 
90 groszy, „Części świata" 
Cha!ubiińslciej dla kl. VII. 
60 gr. Cena innych książek 
wah.a się w granicach do 
6 zl. Tylko n ieliczne porzy
cje są nieco droższe. 

Czy. zn~ to jednak, ze 

SOBOTA 

6 
CZERWIEC 

DZ19 
Norberta 

JUTRO 
Hieronima 

WA%NĘ TELEFONY 
Pogol. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. lnfor. 159-15 

D~ZUQ" 
APTEK 
Apteki: nr 6 (Piotr

.cowska 1651. nr 48 (Na· 
rutowicz.a 6), nr 20 
'R><'S'ONSka 147). 'nr 29 
(Wlęckowskieqo 21) nr 31 
'Karolewska 48). nr 3 
(Pr7.ybyszewsklego 41l. 
'lr 411 !Limanowskiego 80) 

.AS nr 41 (Al. Kościu
szki 48) - dy.i:uruje co
::lziennle. 

I 
DY2:UR POt.0%NICZO 

GINEKOLOGICZNY 
Dziś dyżuruje całą do 

.)ę szpic.u Im. dr. H. 
Wcir - ul. Łagiewntc
l<a 34. 

NOWY (Włęcknw~kler;iC' 
l5) g. 19 „Opowieść 
o Tu.-c)i" 

F'OWSZECHNY fObr. Sł!I· 
ling.radu g. 16 „Królo 
wa śnlequ", g. 19 -
„lntryqa I ml/ość" 

IM. ST. JARACZA (Jara· 
cza 27-29! godz. Ul 
„Sprawa rodzinna", 

MAł:.V (Traugutta nr lJ 
nieczynny 

MUZYCZNY (PtotrkOW· 
ska 2431 g. 19.15 -
,.Kraina uśmlechuu 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 17 „Ala· 
dyn 1001" dla doro
słych q. 19 

TEATR ZIEMI t.ODZKIEJ 
godz. 19.30 „Damy 
I huzary" w Pleckiej 
Dąbrowie 

KONCEltT.Y . 
FILHARMONIA (Naruto

wlclla 20) XXXIX Kon 
cert Symfoniczny. W 
progr.: Mozart. Beet
hoven. Moniuszko 

MUZEA 
ARCHEOLOGICZNE (Pl. 

Woln.::>śe• 14) otwarte 
codziennie z wyjąt· 
klem poniedziałków-w 
g':>dz. J0-18, w nie· 

dzlele o g 10-17 
ETNOGRAFICZNE (Plac 
Woinoścl 14) czynne 
codziennie oprócz po· 
nledzlałków od · godz. 
10-18, w, niedziele 
od g. 10-17. w · pląt· 
kl wst1;;p bezpłatny. 

SZTUKI (Więckowskiego 
36, tel. 189-53) otwar· 
te codz•ennle prócz 
poniedziałków w godz. 
10- l 6, w czwartki 
15-20. 

PRZYRODNICZE (Park 

BAŁTYK (N a rutowicza 20) 
„Pan Fabre" g. 16.30, 
18.30. 20.30 dozw. od 
lat 14 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 
Pror;iram filmów do· 
1<ument I kullur.·oś

wtarowych. „ABC Hu· 
ty Kościuszko", „Swiat 
młodych 9~52°, „Piew~ 
cy morza", PKF 23-53 
11. 17 18, 19. 20 rlozw 
od 1ar 7. ProP.rarn dla 
najmrod.: „Przyqody 
małeqo Sarmiko" 
progr. skład. g. 16 

Mt.ODA GWARDIA ;dla 
młorlzleży !Zielona 2J 
„Bez adresu" dod. 
.,Przeqląd kulturalny 
4-51" g. 16 18. 20 -
d~~w. od lat 14 

MUZA !Pabianicka 173) 
„Cesarski piekarz" I 
ser dod. „Dziec• Sta· 

llnqradu" g. 18, 20, 
d02w. od lat 18 

PIONIER (Franciszkań-
ska 311 „Pierwsze 
dni" g. 17, 19 dozw. 
od lat 7 

POLONIA (Plotrlrnwska 
67) „Statek pułapka" 
g. 16. 18, 20 dozw. od 
lat li ,.! > 

PRZEOWIOSNIE (Żerom
skiego 74) „Aktorka" 
dod. „Ludowe Zespoły 
Sportowe" g. 18, 20. 
dozw_ od {at 12. ~ro
gram dla dzieci „Wa
wrzyńcowy sad" pro-

Sienkiewicza) czynne 1 
codzlenn(e prócz po
niedziałków od godz. 
10-17. 

gram składany g. 16 
MAJA (dawniej Robot
nik, Kilińskiego 176). 
„Pod niebem Sycylii" 
dod. „Borowoje" g. 

18. 20 dozw. oo lat 18 
Proinam rlla dzieci -
„Staś Spóźnialski" -
P•L "r Si{!ad. g. 16.30 

REKORD (Rzgowska 2: 
„Bohaterowie I boha· 
terki" dod „Wczasy 
pracownicze" g. 18. 
20 dozw. od lat 14 

ROMA 1.KzguwsKb M4 
„Nędznicy" I ser. dod 
„W · kraju socJal•zmi.o 
1-52" g 18. 20 15 -
dozw. od lar 14. Pro
gram dla dziec:;!: „Opo I 
wieść o złym wietrze" 
progr. skład. g. 16.30 

SOJUSL tl'iowe trou11 
„O 6 wieczorem po 
wojnte•• dod .,Konie• 
g. 18.30 dczw. od lat 7 

SlYLOWY - nteczynm 
z powO<!u remonru. 

SWl1 rMałucl<l Kvne1< l 
„Jutro bedzłe s•e wszę 
dz•e tanczyć" dod. ..o 
szczęście dŻleci" !! 
18 20 dozw . od lat• 7 

TATRY (S1en1<1ewrcza 40 
„Czarodz•el G1n1ka" g 
1545 18 20.15 doz~ 
od lat 12 

WISŁA f Prn•taz<i nr 2 
„Na.uczyclel tańca" g. 
16, 18. 20 dozw. od 
lat 121 I film grany tył 
ko 1 dzień w wers.il 
ros. bez tłum. na jęz . 
polskl) 

WŁOKNIARZ (Prńrhnlka 
161 „W•elka przygoda" 
g. 16 18 20, dozw. oo 
lat 7 

WOLNOSC (Naotórkow 
sktego 161 .• My urw•· 
sy" dod. „Walczymv z 
poża.raml" g. 16.30, 
18.30, 20.30 do.zw. od 
lat 7 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26: 
„%ołnłerz zwyci~stwa" 

I S"'"· g 18. 20 dozw. 
od lat 7• Pror;iram dla 
dzieci: „Za króla Kra
kusa", program skład. 
g, 16 

Pracownicy poszukiwani S. 'f' P. 

rodzice płacąc za podręczniki 
szlrnlne dla swego driccka 
tak niewiele, pokrywają 
wszystkie koszty zwi,yrane 
z produkcją tych książek? 

Nie! Książka jest t<.i nia, 
gdyż dopłaca do niej pań
stwa. Dla.tego też podręcz
niiki szkolne są mieniem 
sp.1>łecznym, które n aJ ezy 
ochraniać i odpowiednio 
nim gospodao:owaćl 

Co rok państ.wo, planuj ąc 
pełne zaopatrzenie młodzie
ży w książki 5z,kolne, l:czy 
na pokrycie 1 tego zapotrze
bowania w pev,„nym prOC'ein
cie podręcznikami używa
nymi. 

Kończy się rok szkGlny. 

.były jes.zJCZe wprawdzie 
pe-wne niedociągnięcia przy 
przeprowadza.mu tej akcji, 
ale wiele sz;kół wywiązało 
się z zadania. Na tererue 
samego tylko śródmiekia 
zaoszczędzono blisko 43 tys. 
książek. Do brym objawem 
był fakt, · że największą U5.Z-

czędność wykazały .kl<iey 
etarsze, przeważ.nie sz:kół 
TPD. Obecnie należy z.mo
bilizować wszystkie ogniwa 
we wszystkich srzkoł.ach, aby 
w tym roku sz kolnym spra
w.a wykorzysitan.ia podręcz
ni1ków starych przeprowa
dzona zestala Jak najlepiej i 
w każdej klasie. (K) 

nadchod.zii najw!aściwszy 

czas, by uświadomić na- Kto nie umie 
szą młodzież dlaczego ' ' 
trzeba ochi'aniać pod- • pł wac' ręczniki i dlaczego należy jeszcze y 
nimi odpowiedn~o gosp-Oda- • h · b 
rować. Fra.cą uświadami.a- - n1ec . zo aczy 
jącą powinno za.jąć się w • 
p ierw15zym rzędzie nauczy- tę imprezę" 
cielstwo, które w S'Pecjal-
nych pogadialllk.ach może Pod tym hasłem w niedzielę. 
wytłumaczyć konieczność dnia 7 czerwca rb., o godz. 
oszcz.ęd:zani.a podiręczni!ków 11.30, odbędzie się w pływalni 
szikolnych i zakupu na roik Młodzieżowego Domu Ku~tu
przyszły nie tylko książek ry (ul Traugutta) ,,Pokaz 
n<>wycll, aJ.e również 'UŻY- pływacki" z następujacym 
wanych. Samą wymianą programem: pokaz atyló"'1 
książek zaLnteresorwane win 
ny być tak komitety rodz.i- pływackich w dobrym i z1ym 
cie1Slkie jaik i cn-ganiz.acje wykonaniu, wyścigi pływac
młod'Zlieżawe o.ra·z samorzą- kie, humor w wodzie. pokaz 
dy klasowe. Specjalnie po- nurkowania i rc.townictwa, 
woliane komisje kwalifika- mecz piłki wodnej. Dochód z 
cyjne złożone z nauczycieli ~okazu przeznaczony jest na 
winny ustalić spisy pod- kolonie letnie dh1 u.::zmow 
ręcmiików, nadających się PPSM i PLM. Bilety wstępu 
do dalszego użytkowalllia . · dla uczniów zł 3 i dla -doros-

W Łodz:i poczyniono już łych 5 do nabycia przy wej
pewne kroki w tym kierun- ściu. 
ku. Szkoły otrzymały już 
-Odipowiedtrui.e zalecenia z 
Wy&ii2łu Oświaty i ~isy 
podręczrrików. Spraw<JZ,da
ni.a z tej akcji mają być 
przedłożone w Dzielnico
wych Radach Narodowych 
do dnia 5 li1poa. 

Łód1'k:ie szikoły pods-tawo
we mają już doświadczeniie 
w tej dzied.ztln:ie. W ub. reku 

W dniu 7 'bm. o godz. 9.00 od
będzi e się w ~wietlicy przy Z«kla
clach im. P. Findera, ul. Łukasii'1 -
skle.e;o 4. konferenc.1a z,!ednocze
niowa LPż, LL i W"1 Dzielnicy 
Łódź-Południe . Zaproszony aktyw 
prosimy o punktualne przybycie. 

S. 'f' P. 
Główneg9' księgowego, 2-ch księgowych za
trudni. Spółdz. „Sa,mopomoc Chłopska" w Gał
kówku k/Łodzi.. Zgłoszenia przyjmuje Ref. 
Peroonalny. 7488-G 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
im. Gen. K. Swlerezewskleg0 
Ł6dź, uL Wólczańska nr 219 

przypominają, że stosownfe do uchwały 

Rady Państwa i Rady Mi.n.istrów z dnia 
1,, 12 1950 r. wszelkie zażalenia i odwoła

lnla załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
poniEdzi.ałki od godz. 11 do 15. Jeśli w po~ 

MARIA NIEWINOWSKA Inż. Adam Kamiński I 
Księgowych, rewidentów, inż. mechaników, 
techników zatrudni natychmiast C.Z.P. Pa
pierniczego w Łodzi ul. Więckowskiego 33. 
Zgłoszenia ooobiste przyjmuje Dział Personal
ny w godz. 6,30-14,30. 1584-K 

Kotoniarzy, łączarki i portiera zatrudnią Za
kłady Przemysłu Pończoszniczego im. Lucja
na Szenwalda. w Łodzi, ul. Wólczańska 187. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna w 
godz. 9-17. 1578-K 

Inżyniera budowlanego (statyka), inżyniera· 
instalatora (rurociągi produkcyjne i energe
tyczne), inżyniera mechanika (konstruktora 
aparatury przem. chemicznego), technika bu
dowlanego z praktyką oraz kreślarzy wy
kwalifikowanych (praca na akord) poszukuje 
Biuro Projektów i Studiów Przemysłu Che
micznego Oddział nr 5 w Zgierzu ul. Soko
łowska 2, tel. 202-90 wewn. 42. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna od 6,45 do 14,45. 
, 1558-K 

Kierownika biura przędzalni, prządki na wrze-
cłennice cienkie, grube i średnie, pomagaczkl 
oraz pracowników do straży przemysłowej 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
Im. Płk. Leona Koczasklego w Łodzi, ul. Wró
blewskiego 39-41. Zgłoszenia przyjmuje Sek
cja Personalna. 1580-K 

Inżyniera mechanika na stanovlJ'lisko główne
go inżynliera z praktyką z dziedziny remon
tów kotłów parowych, remontów aparatury 
chemicznej oraz robót montażowych, spi&wa
m:y wysokokwalifikowanych na wyjazd 'za
trudnli od .zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Re
montowo-Montażowe. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr Łódź, ul. Lipowa 85. 1573-K 

Tkaczy, uczniów na tkalnię powyicj lat 18, 
prządki, przykręcaczy, śrubowników i męż
czyzn do stra~y przemysłowej i p. pożarnej za
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba
wełnianego im. St. Kunickiego w Łodzi ul. 
:Rembielińskiego 2-42. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny od godz. 7,30 do 16. 

1571-K 

Ogłoszenia drobne 

niedziałek wypada dzień wolny od pracy,I 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień pow-
szedni tygodnia. · 

1540-K 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Zakłady Pnemysłu Wełnianego im. Gwardii 
Ludowej w Łodzi przy ul. Wróblewskiego 19 
zawiadamiają, że w Mondtorze Polskim Nr 
B-22 z dniia 30. 5. 1953 r_ ukazało się ogłosze
Il!ie o przetargu Il!ieograniczonym na wyko
nanie napraw pokrycia dachowego papo
wego i smołowanie dachów oraz . napraw 
cynkowych rynien dachowych w budynkach 
fabrycznych. Przetarg odbęd.7Jie się w dniu 15 
czerwca 1953 r. o godz. 10,30. szczegółowe m
formacje ti. ślepy kosztorys otrzymać można 
w Dyrekcji Zakładów. 1595-K 

ZAWIADOMIENIE 

Dyrekcja 4-letniego Technikum Ga
lanter:iti Metalowej i Skórzanej oraz Za
sadniczej Szkoły Zawodowej w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 23 zawiadamia, że zapisy 
kandydatów do 1-szej klasy Technikum 
Galanterdii Metalowej i Skórzanej będą 

· trwały do dnia 20 czerwca 1953 r. Egza-
miny rozpoczną się dnia 26 czerwca 1953 r. 
Dwuletnia Szkoła Zawodowa do dnia 20 
czerwca 1593 r. przyjmuje zapisy na wy
dzziały: zegarrmstrzostwa, introligatorstwa, 
galanterii skórzanej, cholewkarstwa, ry
marstwa, oraz kuśnierstwa. Przyjęcia od
bywają się na podstawie świadectw ukoń
czenia VII kl. szkoły podstawowej. 

RENTGEN ·prześwietlenia 
klatki piersiowej, zoł8,d· 
ka. Obr. Stallngradu 76 

1596-K 

Dr BIBERGAL specjalista 
skórne-weneryczne 4-6 
Piotrkowska 134 
Dr t.UKI EWICZ specjall· 
sta skórnych, wenery_f!Z· 
nych Wólczańska 4 

KUPNO-SPRZEDA% 

Dr REICHER, specJal1 
sw weneryczne. skórne . 
pl'Clowe (zaburzenia) -
Piotrkowska 14 czwarta 
-«·lódma 171R2·Gl 
Dr SWIDERSKA·t.onicka 

LEKARZE I Dr MARKIEWICZ specja- choroby skóry. włosów. 
lista skórne. wenerycz- zabiegi kosmetyczne. _ SPRZEDAM tanio moto

Dl' ZAURMAN specjall· ne Plotrk0w~ka 109-R Piotrkowska 224, tele· cykl NSU 200. Tel. 220-96 
sta skórne. weneryczne Dr PIWECKI wewnętrz- fon l41-72 KUPONY z paczek PKO 

1 ne. płuca, serce 3-7 Dr KOWALSKI spec]ali- kupuJe· I sprzedaje sklep 
8-9.30, 4-6, Narutow Piotrk<>w•ka 35. Tele- sra skórno - weneryczne z samodziałami Piotr 
CZi1 a _(7257.·.0J foą 216-06 ~· o-e4-.7. Piotrkowska 17~ kowska ;44,_ tel. 213-08 

\ 

zmarła po długich I ciężkich cierpieniach 
dnia 4 c-urwca 1953 r. przeżywszy lat 65. 

Pogrzeb odbędzie się dn. 7 bm. o godz. 

15 z kaplicy cmentarza Łódź-Doły, o 
czym zavlJ'liadami.ają pogrążeni w głębo-

I ldm żalu. 

Mąt, dzieci l wnuki. 
7508-G 

I ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

Im. Płk. LEONA KOCZASKIEGO 

w Łodzi ul. Wróblelnkiego 39-U 

przn>aminają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo-
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 13 do 15. Jeśli 
w poniedziałek przypąda d:lńeń wolny od 

I pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 

1590-K 

ZACFIAROW. PRACY RO:tNE 
POTRZEBNA pomoc do- WOZKI głębokie space· 
mowa. Wiadomość Obr. rowe, rowerkl dziecięce 
Stalingradu 69 m. 5 duży ,,.-ybór. ładne ra-
POTRZEBNA pomoc do sony poleca Linkowski, 
mowa z referencjami. Piotrkowska 120 
Więckowskiego 4 m. 26 ':'OUWIE zamszowe, skO· 
POTRZEBNA pomoo-do- rzane. płaszcze, toreb1<1 
mowa. Plac Wolności 11 odnawiam, farbuję. -
m. 9 (7445-Gl Piotrkowska 9 lewa o!I· 

nvnl) 17338-<r• LOKALE tlRZVTWV, żyletki ua 
ZAMIENIĘ: 1 pokój, kuch ostrzysz używając przy 
nla, komfort na 2 poko tym specjalnego kamie· 
Je, kuchnia równorzęd· 

'" do """'""'"" P••· l ne. Tel. 220-96 .ców. Do nabycia w skle 
ZAMIENI~ 2 pokoje. ku pach art- technicznych 
chnla, komfort na wlęk gospodarstwa domowe 
sze podobne. Tel. 260-87 Q'O I dro~er·tacll 

NAUKA I WVCHOW „PARY2:ANKA" Artystycz 
na Cerownia . naprawia 

MA:>l 'INOl"l:>ANIA, ste· garderobę bez śladu. - _ 
no grafii biurowe} (po· Więckowskiego 

6-5 I czątkowe wyższel. wy 
uczaJą Kursy Stowarzy ZGU8V 
szenia Stenografów j 

lGUBIONO leglt. szkolnąi Ma szyn !stek. Zapisy Kf 
Plotrkow 

I 

zmarł dn. 5. VI. 1953 przeżywszy lat 63. 

Pogrzeb odbędzie się dn. 7. VI. o godz. 
17 z domu przy ul. Julianowskiej 14 na 
cmentarz w J'ulianow:ie o czym zawia
damiają pogrążeni w smutku. 

.żona, dzieci l rodzina 

7531-G 

S. 'f' P, 

inZ. ADAM KAMI~SKI 

długoletni pro'fesor łódzkich szkół 
średnich profesor i wicedyrektor 

V Liceum dla Pracujących 

zmarł w dniu 5. VI. 1953 r. O tej boles
nej stracie wybitnego pedagoga nieod
żałowanego kolegi i przyjaciela mło
dzieży powiadamia. 

7532-G 

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, 
uczennice i uczniowie 
V Liceum dla Prac. 

Dnia 1 czerwca 1953 r. po krótkich lecz 
ciężkkh cierpieniach zmarł przeżywszy 
lat 37 

S. 'f' P, 
PIOTR LUPA 

członek Spółdzielni Pracy 
„Naprawa Kotłów" 

w Łodzi ul. Wólczańska 168. 

W Zmarłym spółdzielnia nasza stra• 
ciła dobrego współtowarzysza pracy 
i kolegę, 

Rada Nadzorcza, Zarząd 
członkowie i prlfcownicy 

Spółdzielni. 

'JIJIJllllllllJłlllJlllllllllJllllJllllłllłlllllllllllllllJllllllJJllllJllllllllllJIUllll 
WYUAJ.I!. "':>"Il-I r'l1.~ ::> 1 .• LL. ~lt!;l.1'<11'." 

lińskiego 50. 
ska 83. Stenograrowanle 

Jerzy Izdebski, Targowali 
12 m. 23 r70R1-r.l Er 

RerlakcJa I Ac1m1n1stracp•. Ł."to:t, ul Plotrkow• 
•ka 98. tel. CenrrBla "83·00. Red. narz. 125-64, 
<?Odz. pr>:yJ. 12-1„, Sekr~r,„., odpow. 204·75, 
2odz. przyj. 10.-12 dzlal ""O<poda~zv 283-00 
wewn. 36 oraz 228 32, •z•ał •POrtow}r 208·95; 
j,Cal kult. 141·10 dział m1e 1~k' 143-80 1 283-00, 

wewn. 40 I 114·22. posiedzeń. narad pro 
rlukcyJnych. z.tazrtńw 

SZKOŁA tal'l<.:ów w L.y 
rutsklego, Łód:!. Klllń 
<kiego 46 tel. 135·42. Za 

.()iSY. codzlennl11 

ZGUBIONO le git. tw.s 
law. Helena Caban. Kreli 1 •owa 36-1 16944 -G!s : 

'ledakcJa rękop1sow 01e rwraca. za treść I fltr
nlny ogłoszeń ole 01er"• oopowledzlałnośct. 
)zlał ogłoszeń RlotrkOW i l<B 9ts tel. 111-50 1114·75 ZGUBIONO leglt. Ubezp.s 
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Alicja 1Miguła. 
skoczyła wzwyż 
150,5 cm 
. Malo znana dotychczas w Pol
sce zawodniczka Wybrzeża Ahcja 
Miquła wzięła udział w zawodach 
lekkoatle:ycznych zorqanizcwa
nych w Gdańsku. 

Pajchlowa i Banasiak mistrzami lodzi 
te n I

• 
5

•
1 
e wal Banasiak z Nowickim, który dziej efoktownie, lecz mniej sku-w wszedł , do ko(1cowej rundy zwy- tecznie, a Banasia!< ol<azal s!<;! re-

ciężając v. o. Borowczaka, wielo- _gularniejszy I zd ::i llyl rnistrzos1wo A. Miquła będąc uczennicą 
Technikum WF we Wrzeszczu po
lubi/a sport l"'kkoatletyczny i na 
treninqach osiąqała coraz lepsze 
wyniki w skoku wzwyż. 

Zakończony na kortach Ogni- krotnego mistrza Łodzi. Grę obu na rok 1953. Wynik spotkania 
wa turniej teniJowy o mist1·zo
s:wo Łodzl byl dobrym przeglą

dem mlodych i sLarych mistrzów 
Ostatn!o ta młoda lekkoatletka tenisowych. a dla wielu stal się 

skoczyła wzwyż 150.5 cm. Wynil< nowym bocl:i.cem do wyt„żonej 
ten jest tylko o 1 cm ąorszy od '. 
rekordu Polski należąc<>q-:> do pracy l zachętą na przyszło:"ć. 
Ronczewskiej-Adamczykowej. [ Grę !inalową mc;iż.czyzn rozgry-

zawodników cechowała glównie 7:5, 3:6, 6:3, 7:5. 
długa wymiana pilek z głębi kor- Młoda, niedawpo przybyl:l do 
tu I l;>ardzo rzadko dochodzili Łodzi Kosmalska nie mogla spro· 
obaj do siatki. Nie wii:my, czy stać rutynowanej, wielokrotnej 
przez cały czterosetowy mecz za- mistrzyni Polski Pajchlowej i ule· 
grano 2-3 smecze\ gła jej zdecydowanie 1:6. 2:6. 

Nowicki grat wprawdzie bar- Kosmalska. studentka Politechni

Niewadził sięga po tytuł mistrza 
ki Łódzkiej wykazuje w p;rzoe du
żo ofiarności i ambicji. Powinna 
jednak pracować nad uderzeniem 
z prawej I lewej. Szcze,~ólnie 

brak jej elementarne.I umiejętno

ści w uderzeniu z lewef. 
Wczoraj w hali Wimy ro

zegrane zostały spotkania pó '.
finałowę mis trzostw bokser
skich Gwardii. 

Wyniki spotkań półfinało
wych były na stępujące: 

W w adze muszej Łakomy 
Wrocł.aw pokonął niezbyt prze 
konywająco na punkty Jani
ckiego z Krakowa. 

W w.adze koguciej Rozpier
ski, chociaż nie wykaZ3.l 
nadzwyczajnej formy, to jed
nak bez większego trudu wy
grał z Wilkiem Lublin. 

W wadze piórkowej Nap'.e
ralski wypunktował Ponantę 
z Koszalina. 

W wadze lekkiej Konarzew 

ski Ko.szalin pokonał Sojkę z 
Krakowa, a w drugiej parze 
dnia Kosicki z Koszalina po
'rnnał w II starciu przez pod
:ianie się Wywrockiego Po-
znań. 

Waga półśrednia Szulc Ko
szal:n wygrał ze Żmijewskim 
Wrocław. 

Waga lekko-średnia Kraw
czyk Gdańsk wypunktował 
Derkowskiego Bydgoszcz, w 
drugiej parze Musiał Kraków 
pokonał Żaczkiewicza Warsza 
wa. 

Waga średnia Wisz Rzeszów 
wygrał w trzecim starciu 
przez techniczny KO z Gotow 
skim Lublin. 

Gwardia (\V-,va)-Kolejarz (P(_)znań) 
Jutro w Łodzi 
mecz p:erwszoligowy 

Jutro o qodz. 17 na stadionie 
przy Al. Unii czekać będzie zwo
l'?nników sportu piłkarskieąo nie 
lada atrakcja sportowa. Otóż z 
okazji odbywającej się w Łodzi 

~llAl>iO• 
SOBOTA, 6 CZERWCA 

spartakiady Gwardii postanowio
no mt-cz pierwszoliqowy, l<tóry 
miał się ocll~yć w Warszawie mię· 
clzy c;w„rdią warszawską a Kole
jarzem Poznań przenieść do Ło
dzi. 

Ze wzqlędu na to, :l:e w Łodzi 
nie posiadamy drużyny I Liqi 
spotkanie ·to obudzi. zapewne du
że :żai.ntere.sowanie. Będziemy 
moąli porównać poziom zespo
łów I Liqi z qrą drużyny Włók· 
niarza. która potrafiła .w tym ro
ku odnieść szereą cennych r.wy· 
cięstw, tak w spotkaniach towa
r7.yskich jak I o mistl"zostwo li 
Liqi. 

Bilety nabywać można w FTTK, 
Piotr"kowska 70. 

-Kolarze Łodzi 
mistrzami -Gwa·rdii 

Kolarze Gwardii startowali 
wczoraj w wyścigu drużyno

wym na szosie. Na starcie 
stanęło 13 zespołów. Dystans 
wy.nosił 100 km. 
Łodzianie startuj,ąc w $kła

dzie: Liszkiewicz, Ulik, Sały
ga, Janltowsiki, zdobyli pierw
sze m1eJsce uzyskując czas 
2.33.25. Drugie miejsce zdoby
li zawodnicy warszawskiej 
Gwardii - 2.36.16 w składzie 
!Gabiński, Łasak, Krygier, 
Konopka. 

Waga półciężka Michalak 
wygrał w drugim starciu 
przez poddanie się Rysia z 
Krakowa. 

W :,vadze ciężkiej Niewadził 
Łódź, pokonał Drewicza Rze 
szów. 

Dziś o godz. 18 dalszy ciąg 
turnieju. 

Dziś powaanre 
mistrzów w MDK 

Korzystając z oka.z.ii, ie 
od kilku dni w związku 
z odb:vwa.jącą się w Łodzi 
spa.rta.ki.adą Gwardii go
szczą w naszym mieście 
popularni w Polsce bOk
i<erz:v, mistrz Europy Ste
faniuk i wicemistrz Wę
grzyniak, postanowiono 
zor!-!;anlzować powitanie' 
mistrzów w MDK dziś o 
gor'fz. 15.30. 

W MDK zbierze się 
mło.'l:r.ież szkolna., która. 
powita serdecznie mis
trzów boksu ci za.ś po
dzielą się SwYmi wra.:7.e 
nia.mi z ostatnich wa.lk 
stoczonych na ringu w 
Wa.rsza.wie. 
:__~~~~~~~~~~~~ 

Gra mieszana zakończyła się 

zwycięstwem pary Pajchlowa -
Mańkowski nad parą Ulrychsowa 
- Nowicki 1.6 .6:2. 6:2. W secie 
plerws-zym Ulrychsowa zachowu
je dużo spokoju I dzięki t.-mu 
wygrywa dużo punktów przy 
siatce. Nowicki odbiera kill<a 
bardzo trudnych piłek. W dwu 
setach następnych para Pil jchlo-· 
wa - Mankowski wygrywa już 
zdecydowanie. Mankowskl ma 
dużo bardzo dobrych za~raii 

przy siatce, a Pajchlowa jest 
jak zwykle ruchliwa i czujna. 

Gra podwójna m~żczyzn nie 
odbyła się. a w półfinale zwy
ciężyła para Nowicl<I - Sosiri
ski przeciwko Adamczyk - No
wak 8:6, 6:0. 

Z dopuszczonych do mistrzostw 
~odzi juniorów t Juniorek wy
mienić należy przede wszystkim 
14 letnią Marysię Dowbor'Jwni;., 
która od zeszłego roku zrobiła 

duże postępy I ha.rdzą łacinie 2'a
gra!a w spotkaniu z Pajchlową 

wydzierając ~lstrzynl jednego 
seta L. Kopczyńskl jedyny z ju
niorów przedarł się zwycięsko do 
ćwierćfinałów, gcłzle trafił na 
lepszego o klasę Nowickiego 

l musiał mu ulec. 
Martyna 

Mistrzowie 
W Łówiczu dwa dni trwały 

mistrzostwa bokserskie ZS 
„Zryw". Do mistrzostw zgło
siło się 68 zawodników. Mis-

Piątkowski . 
mistrzem floretu 

trzami i wicemistrwmi w po
szczególnych wagach zostali: 

waga papierowa: Bujak 
Piotrków, Przychodniak Żych
lin; 

waga musza: Borowski 
Piotrków, Cwiek Piotrków; 

waga kogucia: Majewski 
Pabianice, Szczepański Toma 
szów; 

waga piórkowa: Szczepań-
37 zawodników stanęło na. ski Kutno, Rutkowski Lo

planszy by walczyć o mistrzo_ wicz; 
stwo Gwardii we florecie. Do waga lekka: Misiak Pabia-
spotkań f.inałowych zakwali- nice, Zientara Łowicz; 
fikowało się 9 zawodników. waga lekko _ pólśr1?dnia: 

Poziom wszystkich zawod· Goździk Tomaszów, Swiat
ników był bardzo wyrówna- łowski Żychlin; 
ny, zwłaszcza w spotkaniach waga półśrednia: Guziński 
finałowych, wyniki których Pabianice, Sta11czyk Toma-
przedstawiają się następu_ szów; 
jąco: waga lekko-średnia: Matu-

l) • Piątkowski (War.) 7 pkt., siak Sieradz, Kościerski Piotr 

Jak wpadłem pierwszy na metę ·c11 
Opowiadan:e Stanjsława Królaka 

Czasami - gdy stawała mi przed oczyma ogromna, 
przeszło dwa tysiące kilometrów licząca trasa Wyścigu 
Pokoju - strach mnie ogarniał. 

Zresztą nie tylko długość trasy mogła budzić obawy. 
Również jej profil (strome góry, ostre zjazdy) mógł wpły• 
nąć deprymując<i na niejednego kolarza - zaczął swe opo
wiadanie bohater kilku eta.pów Wyścigu Pokoju Stanisław 
Królak. 

Pierwsze d1~i Wyścigu nie przyniosły nam oczekiwa
nych rnkcesów. a gdy przed dniem odpoczynku w Decinie 
poczuliśmy prawie wsz/;o,cy bóle żołądka - straciliśmy 
od razu humory, jakby przeczuwając, że rozpoczyna się 
nasz najgorszy okres w Wyścigu. 

Wycofa~ się Wójcik. Musieli zrezygnować z jazdy Ulik 
i Hz::'lasik. Pozostało nas tylko trzech. Byliśmy o włos od 
zdekomi,..letowania drużyny, bo i Klabiński czuł się niedo
brze. Tylku dzięki swej nadzwyczajnej ambicji · przetrwał 
on ten fizyczny kryzys i kręcił dalej. 

Na szosie leżał śnieg . i dął silny, z imny wiatr. Pamię
tam jak dzisiaj moment, gdy nie miałem siły sięgnąć do 
torby po zapas żywnoścL Zdrętwiała mi z chłodu ręka. 
Szczęście, że tuż obok mnie jechał Wilczewski. Powiedzia
łem mu jedno słowo „jeść". Mietek podał mi kawałek mię
sa i kilka kostek cukru. Nic gorszego nie ma dla kolarza 
jak jechać w czasie chłodu. Można przyzwyczaić się do 
ulewnego deszczu, można dobrze kręcić po mokrej szosie, 
wolę nawet upały, niż chłód. Zimno paraliżuje, inaczej 
„chodzą" nogi. niknie gdzieś wola zwyc'ii;stwa. W tych zim
nych.- śniegowo - deszczowych dniach kierowała mną tylko 
jedna myśl - jechać .i·ak najszybciej, by .t•rędzej dostać 
się do granky, do Goerlitz, gdzie przewidziany był dzień 
odpoczynku. Naciskałem więc mocno pedały i gnałem na
przód, nie zniechęcając się niemiłym skądinąd faktem, 
że od leadera Wyścigu dzieliło mnie wiele C'ennych minut. 
Wiedziałem, że nie odegram poważniejszej roli w klasy
fikacji indywidualnej, ale chodziło nam przede wszystkim 
o poprawienie pozycji naszej w klasyfikacji drużynowej 
i żeby zespół nasz nie uległ zdekompletowaniu. 

Ale czasem przychodziły mi do głowy czarniejsze my
śli. Ogarniał mnie wstyd, za słabe wyniki uzyskane w prze
jechanych już eta.pach. Ale w Zgorzelcu. gdy poprawiła się 
pogoda, gdy jeszcze raz obejrzałem dokładnie swoJ rower 
który dotychczas nie zawiódł - wstąpił we mnie nowy 
duch. Przecież tu jestem na swojej ziemi. Na etapie Zgo
rzelec - Wrocław znam każdy chyba kamień. Dlaczego 
właśnie ja nie mam być pierwszy w pięknym nadodrzań-
skiln mieście. · 

Zwłaszcza, że etap r 'powiadał mi bardzo. Ani za dłu• 
gi, ani za krótki; teren lekko falisty, a sam wjazd do 
Wrocławia na metę stadionu -olimpijskiego ciągnął się ki
lometrami przez miasto. A wszyscy chyba kolarze wiedzą, 
że właśnie na ulicach najłatwiej jest inicjować ucieczkę 
i tak zmylić przeciwników, żeby się nie od razu zoriento
wali, że ktoś jest już na i:irzedzie. Mówiono, że we Wrocła
wiu są piękne nagrody, a dla zwycięzcy przeznaczony jest 
motocykl. To mi bardzo odpowiadało. Marzyłem od daw
na o własnym motocyklu. Nie umiałem wprawdzie jeszcze 
na nim jeździć, ale to przecież nie taka trudna rzecz 
nauczyć się. 

Tempo na drodze do Wrocławia było szybkie. Trzeba 
było uwazac, żeby nie zgubić się w tłumie zawodników 
i nie pozostać w tyle za czołówką. 

c. d. n. 

Kolarze startować będą 
na Mazurach 

_Wszyscy najlepsi kolarze 
szykują się obecnie do 6 et!l
powego wyścigu po Mazurach 
i Warmii. Impreza ta w roku 
ubiegłym cieszyła się wiel
kim powoq-zeniem. 

W tym roku na shrcie w 
dniu 14 bm. w Qlsztynie sta
nie cała stawka najlepszych 
naszych zawodników z Króla 
kiem i Wilczewskim na czele. 

wysiłku czekającego ich w 
czasie dorocznego wyścigu 
dookoła Polski, który odbę
dzie się jesienią. 

LekkoaUeci Ogniwa 
i ·AZS startują 

6.15 (Ł) Wiadom. I aud. dla 
wsi. 6.30 Dziennik . 6.50 Muzyka 
ludowa. 7.20 i 17.30 (t.) „z mi
krofonem prz~z '1ll~s to I wieś". 
'i'.40 (Ł) Muzy lrn. 7.50 Stan po
gocly. 7.55 Wiaclom. poranne. 
8 .00 (Ł) Muzyka p oranna. 11.45 
„Gtos mają kobiety ". 12.04 Dzien 
n ik. 12.15 .. Na swojską nutę ". 
12.45 Aud. dla wsi. 13.00 Kon
cert rozr. w wyk. ork. rozgt 
by dgoskiej. 13.40 Utwory wiolon 
czelO'We komp?z. polskich. 14.10 
Dla kl. I I II - „Jak wam się 
udało rozwią!ć zagadkę". 14.30 
Utwory skr pcowe. 14.50 (Ł) 
Studenckie z ~o!y śwletllcowe 
przed mikrofonem PR, wyk -
Chór Państw. Wyż. Szk. Peda~. 
15.10 „Ogniwa" - opow. 15.30 
Dla dzieci - .. Ba jka o deązczo
wych kronelkach". 16.00 „Wszech 
nica Radiowa" - .Zan' s histo
r ii powsz.echnej" Il). 16.20 (Ł) 
Aud. dla mlodz. „Wa lka o p·lony 
t rwa". 16.3.5 (Łl Koncert orkie
stry mandolin. ł.RPR pd E. Clt1k 
szy . 17.00 Wiadom . ponnlucłnlo
w e. 17.15 (Ł) Muzyka. 17.45 (ł, ) 
„Przymia,rka". 18.00 (t,) Muzyka 
taneczna. 18.20 (t, ) •. Ka7.d.-j nie
dzieli za miastem" 18 30 (Ł) Mu
zy ka ta•n. l 8.40 Mistrzowie sce-ny 
pols kiej. rn.030 Mnz,·k'.ł 1 aktual
ności. 20.00 .. Przy sobocie po 
r obocie". 21.00 Dziennik. 21.31l 
Muzyka tan. 22.00 •. Wszechnica 
Radiowa" - .. Ma teriall7'm dia
lektyczny I hi"torvczny" (IT). 
22.00 Utwory forteolanowe Ro
berta Scl1umana. 22.40 Muzyka 
tan. 21.10 Mu?yka na dnbranoc. 
.23.50 Ostatnie wiadomości. 

Na dalszych miejscach zna
lazły się drużyny: Krakowa, 
'Stalinogrodu, Olsztyna, G<:lań 
ska, Poznania, W.rocławia, 
Bydgoszczy, Kielc, Szczecina, 
Opola. 

2) Kuszewski (Wroc.) 7 pkt., ków; 
3) Cyba! (Gdańsk) 5 pkt.. waga pólcieżka: Kolary I. Kolarze lubią startować w 
4) Wardyński (Bydgoszcz) Żychlin, Nowicki Pabianice. I tei imprezie. Trasy ~oszcze-

Jutro na boisku !la Widze
wie odbędą się o godz. 10 
towarzyskie zawody lekko
atletyczne z udziałem zawod· 
ników Ogniwa i AZS. Drużyny startowały oo 5 

mi{lut według wylosowanej 
kolejności. 

4 pkt., Najwięcej punktów zdobyli gólnych etapów przebiegaja 
5) Pawlak (Kr.) 4 pkt„ pięściarze Piotrkowa przed przez malownicze okolice nad 

Startować będą między in
nymi: Puchow~ki, Słomczew• 
ska, Głażewska, Postówna, 
Pawłowski, Sniada, Toi)ik., 
Cywiński. Dylikowski, Sikor
ski, Wrocławski, Okoniewski, 
Gutowski, Werner i inni. 

Jutro rozegrany zostanie 
wyścig indywidual.ny na szo-

6) Czarnecki (Łódź) 4 pkt, Tomaszowem. Dobrą formę jeziorami i przez wspaniałe 
7) Nowacki (Łódź) 3 pkt., wykazali następujący zawod- \lasy. 

sie Łódź · Tomaszów 
Łódź . 

8) Kłosiewicz (Wroc.) 1 pkt., nicy: Bujak, Przychodnjak, I: Wyścig ten jest 
9) Stachowski (Bydgoszcz) I Szczepański, Goździk i Gu_ przygotowaniem 

l pkt. ziński. ków do jeszcze 

jak gdyby 
zawodni
większego 

Rozkazy Raskowalowa były zawsze ślepo wykonywane: 
Roma111 zniknął w głębi koryta·rza. Rasikowałow ruszył 
w kierumku żyły. Dlaczego Preiss nie zamordował go wy
strzalłem w tył głowy? Wiedzia'ł przecież, że wchodziło to 
w jplany jego ojca. Obaw:ał się po prostu, że chybi i wów
czas sta1nie oko w oko z potężnym, nieustraszonym męż
czyZl!lą; bał się również, że Roman usłyszy strzał i przy-
biegnie na pomoc. I· 

Mlody Pr~.ss podążył za Raskowałowem. 1 

148) 

„na wszelki wypadek" teSJtament, ku wielkiemu zdziwie
niu Cha·łuzjewa ... 

Kiedy Ras·kowałow, po powrode z Gornozawodzka zja
will: się w Przeklętej, Preiss pomyślał, że awantura zacz
nie 'się o wysadzony w powietrze szyb, jednakże, Rasko
wałow, który p.rz.edostał ·się do kopalrui przez Przeklętą 
Kotlinę nie mógł je&Zcze zorientować się co do charakteru 
i skutków wybuchu. 

Richartl Preiss, widząc inżyl!li·era. os·lupiał. Jego plany 
zostały rpokrzyżow ::111e, J;.;:zył bowif'm, że zdąży 'vysadzić 
kopalnię w powietrze na długo przed powrotem Raskowa
łowa z GOTnozawodz;ka, a potem zaczai się na niego gdzieś 
na drodze między Kudieln-0je i K<>ńską Głową i raz na 
zawsze skończy z tym d'Zliwakioem. lrunego wyjścia nie by
ło. Fantazj.e i zachcianki Ras•kowałowa st.wały s'ię z każ
dym dntem niebez.piecz.nieisze: iinży'nier sprzeciwiał się sita
nowczo wysadzeniu kopaJni w powietrze, a pewnego razu 
powiedział nawet. 7,e w wypadku zwyc'!ęstwa bolszewików 
kopalnia sprawiedli-i.vie pl:'Zejdzie na włas·ność ludu. Sta-
nowczo odrzucił również propozycję ·wspólnego wyjazdu - G<:lzie są rębacz,e? - zapytalł dziwiąc się, że w po-
do Ameryki. Doszło nawet między nimi do ostrej sprze-cz- dziemiach panuje cisza. 
ki, podcza·s które.i Raskowałow nazwał Przekletą „~•woja" ·- Śpią - odparł Pre~ss. - Nie napilibyście się wódki? ..• 
kopalnią dając tym do zrozumienia, że uważa odkrycie Co słychać w Gornozawodzku? 
„węzła almaryno·wego" za wyłączną swoją zasługę i nie Nie odpowiadając na pytanie Raskowałow zbliżył się do ' 
dopuści do tego, by wieloleimia jego praca posrz:ła na mar- mi-ejsca, gdzie zwykle odpoczywali rębacze. światło jego 
ne. Krótko mówiąc, R,askowalow stawał się w oczach la.tarki padło na skrwawioną twarz jednego z rębaczy. 
„czerwony". Zrozumiał natychmiast, co zaszło podczas jego nieobecnoś-

Preiss dawno już dose.edl do przekonania, ż~ starcie jest ci, odrnucił latarkę, wyrwał z:zia pasa rewolwer i krzyknął 
nieu.niknion·e. Raskowałow wiedział również, że g:ro.zi mu do Preilssa z ciemJiości: 
poważne niebez,pieczeństwo. Odrzucając kategorycznie - Jeśli ruszysz się z miejs-ca ~ strzelam! 
propozycję wyjazdu za granicę, sporządził jednocześnie 1 Preiss zdawał . sobie sprawę, ię zginie przy pierwszej 

próbie zga<Szenia stojącej o dwa kroki od niego na kamie
niu latarki, dlatego też wykonał ściśle rozkaz Raskowa
łowa. 

- Niepotrzebni~ się denerwujecie, Piotrze Pawłowi
czu - powiedział pojednawcz.o. - Wiecie przeci·eż dosko
nale, że inaczej nie mogłem postąpić. Albo nild, oprócz 
was, mnie, mego syna i Chałuzjewa nie będzie wiedział 
o „węźle alma·rynowym", albo „węzeł alrnarynowy" wpa
dnie w ręce bolszewilków. Teraz nie czas na sentymenty! 
Milczący i tym straszniejszy Raskowałow powoli zbliżał 

się do Preissa: 
- Dosyć tych głupich żartów! - krzyknął Preiss i upadł. 
Uczynił to w porę - ·kula t;'Niz<lnęła mu nad uchem. 
- Robercie, na pomoc! - krzyknął rozpaczliwie. 

' Raskowałow dopadł już Prei·ssa. 
1 Wstań - krzyknął wściekłym głosem. - Wstań! Nie 
chcę zabijać leżącego, a ciebie trzy razy zabić tl."leba za 
tych ludzi! Podły psie! Mało tobie naszego zielonego· ka
mienia, jeszcze krew rosyjską chcesz pić! 
' Zmusił Prei:s•sa do wstania i zaczął go trząść z furią, za
pominając o Lstnieniu Preissa-juniora, młodzieńca z blizną 
na pO;dbródku, godnego następcy swojego ojca. Robert 
wystrzelił z boku - Raskowałow upadł. pociągając za so
bą Richarda Preissa. Robert wystrzelił jeszcze dwukrotnie, 
mi.erząc w głowę Raskowafowa. Następnie Preissowi.e prze
ciągnęli trupy do „pieca", odstawili drabinę i zamierzali 
ją spalić. Chcieli również spalić ta-czlti, założyć potężny 
ładunek wybu-chbwy w „piecu" i zat..'"'Zeć w· ten sposób 
wszyslfllde ślady, jednakże przesz.kodził i.ro w tym Roman, 
który powróci.a do Przeklętej z pustymi ;rekami. 

je. d. n.) 
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